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KALENDARIUM 
* W torek  (19.1) jest 19 

dniem 1999 roku.
Do końca roku pozosta­

ło 346 dni.
•Z nak  Zodiaku-Kozioro-

„Łakomy kąsek” samorząd wywalczył dla dzieci

„Serduszka wdzięczności” 
za nową szkołę

Specjalnie 
dla mniejszości 

narodowych
W  publikacji „Spychane na 

m argines” („K. W.” z  13 stycz­
nia br.) informowaliśmy czytel­
ników, źe od 1 stycznia br. au­
dycje polskie Radia Litewskie­
go przeniesiono z fal średnich na 
ultrakrótkie FM  -105. Wczoraj 
o trzym aliśm y wiadomość, iż 
program  II  Narodowego Radia 
Litew skiego będzie nadaw ał 
więcej audycji rosyjskich, pol­
skich i białoruskich specjalnie 
dla tych regionów, gdzie znajdu­
ją  się skupiska mniejszości na­
rodowych.

Na poniedziałkowej naradzie w 
Narodowym Radiu i Telewizji po­
stanowiono również w programie 
I zostawić tylko półgodzinną au- 
dycjęwjęzyku rosyjskim, który ro­
zumie większość obywateli Litwy, 
a w dwójce nadawać program „Va- 
ivorykszte” , przeznaczony dla 
wszystkich mniejszości narodo­
wych.

Na naradzie wyjaśniono, iż po 
zmianie w programach radiowych 
liczba godzin audycji w języku nie- 
litewskim pozostała taka sama -16 
godż. 20 min; tygodniowo, a go­
dziny oryginalnych audycji, po­
święconych kulturze, obyczajom, 
językowi i problemom mniejszo­
ści narodowych wydłużyły się o 3 
godz. 25imn. inf. wł.

Za spraw ą ks. proboszcza Antoniego Dilysa odnowiony gmach rzeszańskiej szkoły został wyświęcony, » f  ^ owicz
krzyże. (Czytaj o tym na str. 3)

Opozycja uważa, że konfrontacja będzie się nasilać

O graniczyć
prezydenta

Prezydent Rosji w szpitalu spędzi co najmniej miesiąc

Komuniści żądają 
usunięcia Jelcyna

Zdaniem Vytautasa Lands- 
bergisa, przewodniczącego Sej­
mu, być może należałoby usta­
wowo ograniczyć, ile razy pre­
zydent Litwy może proponować 
Sejmowi tego samego kandyda­
ta  na stanow isko w ysokiego 
urzędnika państw owego. Po­
nowne zgłoszenie tej samej kan­
dydatury niektórzy mogą oce­
niać, zdaniem V. Landsbergisa, 
jako śmieszne. Czesloyas Jursze- 
nas ewentualne poprawki, wnie­
sione do ustawy, mówiące o tym, 
ile razy prezydent może propo­
nować Sejmowi tę samą kandy­
daturę, uważa za nierealne.

Podczas poniedziałkowej kon­
ferencji prasowej przewodniczą­
cy Sejmu podkreślił, że prezydent 
jedynie m oże proponować, a 
główna decyzja należy do parla­

mentu, ponieważ on jest władzą 
najwyższą. Z takim stwierdzeniem 
starosta frakcji opozycyjnej nie 
zgodził się, twierdząc, że władzy 
absolutnej nie ma żadna władza.

V. L andsb erg i s uważał, że Val- 
das Adamkus pośpieszył z po­
wtórnym zgłoszeniem kandyda­
tury K. Lapinskasa. Później jed­
nak dodał, że nie tyle prezydent, 
ile jego młodzi doradcy. Jursże- 
nas taką opinię odrzucił, oznaj­
miając, że V. Adamkus zachował 
się samodzielnie i stanowczo. 
Zdaniem jego, przewodniczący 
Sejmu nie śmiał bezpośrednio kry-, 
tykować prezydenta, dlatego też' 
obwiniał doradców. Zauważył też, 
że takiej samej taktyki przytrzy­
mywano się w stosunkach zbyłym 
prezydentem Litwy.

(Dokończenie na str. 3)

P r e z y d e n t  R o s ji  B o ry s  
Je lc y n , h o s p ita liz o w a n y  w 
n ie d z ie lę  z ro z p o z n a n ie m  
krw aw iącego w rzodu żołąd­
k a , nie pow róci do aktyw nej 
pracy  co najm niej p rzez mie­
s iąc  - poinformowały w ponie­
d z ia łek  ź ród ła  m edyczne w 
Moskwie.

Z dan iem  k a rd io c h iru rg a  
R enata  A k czurina , k tó ry  w 
1996 r. operował Borysa Jelcy­
na na serce, obecne leczenie 
prezydenta nie wymaga inter­
wencji chirurgicznej.

Stanu zdrowia Jelcyna nie 
można uważać za kryzysowy - 
uważa Akczurin. W przeciw­
nym razie pacjenta należałoby 
operować w ciągu doby.

(Dokończenie na str. 9)

Rosjanie przyzwyczaili się, ze 
prezydent Jelcyn połowę roku 
spędza w szpitalu.

Fot. ELTA-EPA

żec.
* Imieniny: Gildy, Henry­

ka, Mariusza, Marty.
* Wschód Słońca - 7.29, za­

chód -15.30.
‘ Długość dnia 8 godz. 01

min. ■ . '
* Księżyc. Nów - od 17 
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Athens,

New York, 
Chicago, 

Los Angeles,
. Istambuł,

Tel Aviv.
Wilno, teL73-90-20.

(Zam. 359)
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K a le jdoskop  aktualnośc i
Nikt nie chce 

Jak  na razie nie ma osób, które zechciałyby zostać niezależny­
mi kandydatami w wyborach na wolne miejsca poselskie w trzech

° krę.Dotychczas ani do Głównej Komisji Wyborczej (GKW), ani do 
okręgowych komisji wyborczych nie zwracały się osoby, zamierzające 
zbierać podpisy obywateli w celu zarejestrowania się w charakterze 
niezależnych kandydatów” - oświadczył wczoraj pizewodmczący GKW 
Zenonas Vaigauskas.

Osoby, które pragną zgłosić swoje kandydatury na wolne miejsca 
poselskie w okręgach Nowowilejskim, Wileńsko-Trockim i Niewieskim, 
mogą od ubiegłego piątku zwracać się do komisji wyborczych, zgła­
szać odpowiednie dokumenty i przystąpić do zbierania podpisów oby­
wateli w celu zarejestrowania kandydatury. Do 9 lutego należy zebrać 
co najmniej tysiąc takich podpisów.

Nie będzie azylu
Wczoraj minister spraw wewnętrznych Stasys Szedbaras roz­

począł czterodniową wizytę w Wielkiej Brytanii. Dzisiaj spotka się 
z ministrem spraw wewnętrznych Wielkiej Brytanii Jackiem  Stra- 
wem. Głównym celem spotkania jest omówienie wzrostu emigracji 
obywateli litewskich do Wielkiej Brytanii, informuje rzecznik pra­
sowy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

4 stycznia br. podczas omawiania programu wizyty ambasador Wiel­
kiej Brytanii wyraził przekonanie, że na Litwie nie jest możliwe prze­
śladowanie z motywów politycznych. Dlatego też w ostatnich latach 
Wielka Brytania nie udzieliła azylu politycznego żadnemu obywatelo­
wi Litwy i nie zamierza tego czynić, ponieważ argumenty petentów nie 
są uzasadnione.

Obywatelstwo Litwy - znanym osobom  
Komisja ds. Obywatelstwa przy prezydencie republiki, k tóra 

obradowała w poniedziałek, rozpatrzyła podania 36 osób, aby w 
drodze wyjątku nadać im obywatelstwo litewskie. Kom isja zaleci­
ła przywódcy państwa, aby pozytywnie załatwić 19 tych podań.

W kancelarii prezydenta poinformowano, że w komisji m. in. za­
proponowano, aby spełnić prośbę syna znanego pisarza i dramaturga 
Grigorija Kanowicza, 36-letniego obywatela Izraela. Siergieja Kano- 
wicza o przyznanie obywatelstwa litewskiego.

Płatne autostrady 
Coraz większy potok transportu  w stolicy zam ierza się skiero­

wać na autostradę południową i zachodnią, których budowa ma 
być pokryta z opłaty za przejazd nimi.

Na budowę planowanych autostrad zachodniej i południowej po­
trzeba 207,8 min litów. Jeśli będą pieniądze, prace planuje się wykonać 
w ciągu trzech lat.'

Opłata za przejazd autostradą zachodnią może stanowić 1 ,2  Lt, a 
odcinkiem południowym - 0,8 Lt. Rozpatruje się również możliwość 
pobierania opłaty za wjazd do Wilna.

700 nielegalnych cudzoziemców  
Zgodnie z wchodzącą z dniem 1 lipca br. ustaw ą „O  sytuacji 

prawnej obcokrajowców”, którą  Sejm przyjął 17 grudnia ub. roku, 
wszyscy nielegalnie zamieszkali na Litwie obcokrajowcy do 1 m ar­
ca br. powinni się zarejestrować w policyjnej służbie m igracji, in­
form uje rzecznik prasowy MSW.

Według danych Departamentu Migracji, obecnie na Litwie z  róż­
nych przyczyn nielegalnie mieszka około 700 obcokrajowców. 

Ochotnicy - ostoją niepodległości Litwy 
Przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis, pozdraw iając w 

niedzielę ochotników, nazwał ich „ostoją niepodległości Litwy” . 
„Ochotnicze wojsko litewskie jest nieodłączną, a zarazem  wyjąt­
kową częścią W ojska Litewskiego” , powiedział szef parlam entu 
podczas uroczystego apelu na Placu Niepodległości w Wilnie z okazji 
ósmej rocznicy utworzenia Ochotniczych SU O chrony K raju.

Jak powiedział przewodniczący Sejmu, ochotnicy realizują „nie tylko 
terytorialną, lecz też moralną i patriotyczną obronę kraju”.

„Szczęśliwy jest naród, który w chwili zagrożenia ma ochotników”
- stwierdził minister ochrony kraju Czeslovas Stankeviczius. Poinfor­
mował on, że w ciągu ośmiu lat zastępy-ochotników „zwiększyły się, są 
lepiej wyszkolone i zorganizowane”.

Litwini na targach meblowych w Kolonii ;  
Cztery przedsiębiorstwa meblowe k raju  zaprezentują swe wy­

roby na otwartych wczoraj jednych z największych międzynaro­
dowych targach meblowych w Kolonii. Na wystawę udali się rów­
nież kierownicy i specjaliści innych spółek.

Na targach swoje wyroby prezentować będą kowieńska S.A. „Fre­
da”, wileńskie przedsiębiorstwo JPadvaiskas i Co”, szawelska S.A. 
„Venta” oraz indywidualne przedsiębiorstwo Dainiusa Marcinkevi- 
cziusa z Koszedar. Produkcji litewskiej przeznaczono powierzchnię 
około 60 m kw.

Powódź cofa się niechętnie 
Wody Niemna, które w ubiegłym tygodniu zalały wybrzeże, stop­

niowo opadają, jednakże powódź jeszcze nie cofa się.
Na zalanym obszarze 10 tys. hektarów znajduje się 165 zagród 13. 

wsi. Lód ciągle’jeszcze skuwa Niemen na odcinku około 10 km od 
Szilininkai do ujścia rzeki Szysza.

Jak powiedział koordynator Centrum Kierowania Sytuacjami Eks­
tremalnymi Jonas Saldauskas, miejscowa ludność czeka teraz na cie­
pło. Jak dotychczas jego nie wystarcza, aby lody zagradzające prąd 
stopniały i zostały zniesione do Zalewu Kurońskiego. (ELTA)

Hej kolęda, kolęda!

Zespól „Sużanianka” ze staropolską kolędą przy żłóbku

Brak jedności
Przewodniczący Sejmu Vy- 

tautas Landsbergis ubolewa, że 
za asygnacjami na ochronę kra­
ju , przewidzianymi w Ustawie o 
strategii finansowania systemu 
ochrony kraju, nie odważyli się 
glosować wszyscy lewicowcy ra­
zem z tzw. centrum. f

Na wczorajszej konferencji, 
prasowej podkreślił on, że rów­
nież w Sejmie, jak i poprzednio, 
ujawnia się wyraźny podział na 
lewicę i prawicę. Jak twierdzi V. 
Landsbergis, do lewicy należy 
LDPP, socjaldemokraci i Związek 
Centrum, do prawicy - Związek 
Ojczyzny i chadecja.

Gdy głosujemy w sprawie do­
kumentów, mających podstawowe 
znaczenie dla państwa, „widzimy 
już teraz taki obraz, mimo licz­
nych apeli o bardziej jednolity 
front na rzecz polityki narodowej 
i umacniania państwowości” - po­
wiedział V. Landsbergis.

Jego zdaniem, ustawa o stra­
tegii finansowania systemu ochro­
ny kraju wyraża stanowisko w 
sprawie samoobrony państwa l i ­
tewskiego, gotowości do współ­
prac^ oraz udziału we wspólnych 
wysiłkach państw północnoatlan­
tyckich. „Litwa w sposób natu­
ralny uważa się za część cywili­
zacji zachodniej i w łaśnie w 
aspekcie bezpieczeństwa atlantyc­
kiego” - powiedział przewodni­
czący Sejmy.

V. Landsbergis zauważył rów­
nież, że Duma rosyjska kolejno 
przyjmowanymi dokumentami 
czyni zarzuty Litwie, wyskoki 
przeciwko państwom bałtyckim 
stają się normą.

Jak już  informowano, ustawa 
ustala stosunkowe wskaźniki pro­
gramowego finansowania systemu 
ochrony kraju: 2000 r. -1,70 -1,75 
proc. globalnego produktu krajo­
wego; 2001 r. - 1,95-2,00 proc. 
globalnego produktu krajowego.

(ELTA)

KURSY WALUT
BANK LITEW SKI 

18 stycznia 1999 r.
Relacja lita do walut obcych

Nazwa w aluty Lt/za jedn.
Dolar USD 4.0000
Dolar australijski 2,5388
100 tys. nibli ̂ białoruskich 1,3223
Korona czeska 0,1301
Krona estońska 0,2961
Korona duńska 0,6227
Funt brytyjski 6,6060
Euro 4,6338
100 jenów japońskich 3,4899
Dolarkanadyjski 2,6302
Łat łotewski 6,9985
Złoty polski 1,1339
Korona norweska 0,5358
Rubel rosyjski 0,1732
10 tys. mmuńskich lei 3,5430
Korona szwedzka 0,5101
Frank szwajcarski 2,8971
100 tys-lir tureckich 1,2166
Griwna ukraińska 0,9610
100 forintów węgierskich 1,8460

Nieodwołalnie ustalone kursy
irzeliczania euro i walut narodowych

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 
za 1 euro):

0,787564 funta irlandzkiego
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 fianka belgijskiego
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego
2^20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 matki fińskiej
1,95583 maiki niemieckiej

J.T.

W  m inioną sobotę w Rudo- 
m ińskiej Szkole Ś redniej N r 1 
odbył się kolejny przegląd  ko­
lęd i jasełek  św iątecznych. O r­
ganizatorem  im prezy był wy­
dział ku ltu ry  rejonu wileńskie­
go, sponsorow ał przedsięwzię­
cie K onsulat G eneralny  RP w 
W ilnie.

Jest to  już  szósty z kolei kon­
kurs - powiedziała zastępca kie­
rownika wydziału kultury rejo­
nu wileńskiego Jolanta Tarasz- 
kiewicz - w którym wzięło udz ia ł. 
12 zespołów amatorskich, głów­
nie z rejonu wileńskiego, w tym 
po raz pierwszy zespół litewski 
„Verdane” z Buj widziszek pod 
k ierow nictw em  L orety Dum - 
cziute. Jako gość wystąpił też 
zespół „Znad Mereczanki” z Ja- 
szun. •

Tegoroczny poziom  zespo­
łów był wyjątkowo wysoki i dość 
tru d n o  było  w yłon ić  n a jlep ­
szych. Zespół „ Cicha Nowinka” 
z Ciechanowiszek (kier. Janina 
Norkuniene) popisał się pięk­
nym przedstawieniem, z  zacho-

L lte w sc y  e k sp e rc i  w o j­
s k o w i, po  r a z  p ie rw s z y  w 
p rak ty ce  w spółpracy  w ojsko­
w ej, p rzy stąp ili w p on iedz ia ­
łek  do  k o n tro li  je d n o s te k  i 
o b ie k tó w  ro s y js k ie j  F lo ty  
B ałtyck iej w O bw odzie K ali­
n ingradzk im .

Kontrola ma na celu spraw­
dzenie, czy  Rosja przestrzega 
postanow ień tzw. dokum entu 
w iedeńskiego z 1994 r. o bu­
dowie środków zaufania i bez­
pieczeństw a w Europie.

Grupa litewskich inspekto­
rów, na której czele stoi m ajor

waniem wszystkich starych tra­
dycji, „W igilia po w ileńsku” . 
„Sużanianka” (kier. Małgorzata 
Krzyżewska ) z  Sużan wystąpiła 
z wyjątkowym repertuarem, bo 
kolędami z  XVI-XVIII wieku.

Na brawa zasłużył również 
zespół „Boróweczka” z Czarne­
go Boru, „Zorza” z  Suderwe, ze­
spół z Szumska, teatrzyk para­
fialny z Rukojń, a także litewski 
zespół „Verdane” . Jak powie­
działa zastępca kierownika wy­
działu kultury rejonu wileńskie­
go, był to  bardzo dobry debiut 
litewskiego zespołu.

Dwie pierwsze nagrody (wy­
ja z d  n a  w y stęp y  do P o lsk i) 
otrzymały: „Sużanianka** z Su­
żan i „Cicha Nowinka” z  Ciecha­
nowiszek. Trzy nagrody pienięż­
ne ufundował Konsulat General­
ny RP w W ilnie. Otrzymali je: 
zespół z  Jaszun „Znad M ere­
czanki” (400Lt), zespół z Szum­
ska oraz teatrzyk parafialny z  
Rukojń (po 300 Lt).

Ju litta  Tryk

Viktoras L iepis będzie przeby­
wać w rosyjskich jednostkach 
przez cztery dni, w ciągu któ­
rych oceni praw dziw ość prze­
kazywanych przez stronę rosyj­
ską inform acji dotyczących jej 
sił zbrojnych, sprzętu i liczeb­
ności wojsk.

Jest to ju ż  druga w  tym roku 
zagraniczna inspekcja w rosyj­
sk ie j F lo c ie  B a łty c k ie j.  W 
ubiegłym  tygodniu przebywali 
tam  inspek to rzy  ze  Szwecji, 
k tórzy potw ierdzili, że Rosja 
wypełnia postanow ienia doku­
m entu wiedeńskiego. (PAP)

Udany debiut „Verdane” . FoL Jerzy  Karpowicz

Litewscy eksperci kontrolują rosyjską Flotę Bałtycką

Ocenią prawdziwość
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T Y G O D N IK  R E JO N U  W IL E Ń SK IE G O

P renum erata’99 trwa!
Kiedy brak “Przyjaźni-Roty” 
Powoduje Twe zgryzoty,
Śpiesząc być z sumieniem kwita 
W progi poczty racz zawitać,
By spełniwszy abonament 
Wiernym zostać nam na amen.
Czyft to teraz a nie potem,
Jeśliś Polak i patriota!

Aż 16-stronicowa “Przyjaźń-Rota" (indeks 0233) 
zaledwie 3 lity miesięcznie Jest do 
zaprenumerowania ju ż  na terenie ca łe j Litwy. 
Pośpiesz się, szanowny Rodaku, aby być z  
sumieniem kwita" i  uniknąć niepotrzebnych zgryzot!

W KAŻDYM NUMERZE 8-STR0NIC0WA:

DODATEK HISTORYCZNO-PATRIOTYCZNY DLA POLAKÓW NA LITWIE

O gran iczyć
p rezyd en ta

(Dokończenie ze str. 1)

Historia się powtarza 
„Kęstutis Lapinskas nie pasu­

je  na stanowisko kontrolera pań­
stwowego, ponieważ nie można 
będzie nim rządzić”- podczas kon­
ferencji prasowej powiedział sta­
rosta frakcji sejmowej LDPP Cze- 
slo vas Jurszenas. Przypomniał on 
między innymi pierw szy etap 
współpracy byłego prezydenta 
Algirdasa Brazauskasa z obecnym 
Sejmem. Według słów przewod­
niczącego LDPP, Sejm ignorował 
wiele propozycji A. Brazauskasa, 
ograniczał jego prawa. Takie na­
stawienie Sejmu do prezydenta 
nazwał on nietaktownym, wręcz 
chamskim. Przewodniczący opo­
zycyjnej frakcji sejmowej przypo­
mniał również pierwotne nasta­
wienie Sejmu wobec prezydenta 
Valdasa Adamkusa: za niego agi­
towano w drugiej turze wyborów 
prezydenckich, przy zmianie ga­
binetu m inistrów  początkowo 
przysłuchiwano się jego zdaniu. 
Jednakże przy mianowaniu piąte­
go - szóstego ministra, Sejm miał 
już zdanie odmienne. Wymienił on 
też inne posunięcia Sejmu, zmie­
rzające do ograniczenia wpływu 
prezydenta na życie kraju.

W obronie Kęstutisa 
Lapinskasa 

Jurszenas odrzucił zarzuty 
konserwatystów, że K. Lapin-

Jak pomóc?
Kanclerz rządu Kęstutis Czi- 

linskas poprosi! ministerstwa - Fi­
nansów, Środowiska oraz Opieki 
Społecznej i Pracy, aby wspólnie z 
Samorządem wileńskim wyjaśnić 
problemy, jakie zostały poruszo­
ne w publikacji sobotniej „Respu- 
bliki” - „Władze wciągnęły rodzi­
ny wielodzietne do pułapki”, infor­
muje służba prasowa rządu.

Ministerstwom zlecono, aby

kas nie nadaje się na  stanowi­
sko kontro lera  państw owego. 
U w ażał on, że ustaw ow o nie 
wym aga się od osoby, zajm ują­
cej to stanowisko wykształcenia 
ekonom icznego. Oczyw iście, 
lepiej by było, gdyby posiadał 
również to wykształcenie, jed­
nak  to nie powinno być prze­
szkodą. C odo  zarzutu na temat 
wieku kandydata, przypomniał, 
że  w la tach  96-98 n iek tó rzy  
urzędnicy państwowi na wyso­
kich stanowiskach byli jeszcze 
starsi. „Te argumenty nie wy­
trzym ują krytyki”- powiedział 
Jurszenas.

Nadzieja w premierze
Zdaniem przewodniczącego 

opozycyjnej frakcji LDPP, za­
kończenie tej historii będzie za­
leżało od jeszcze jednego kon­
serwatysty, który obecnie praw­
dopodobnie jest w Sri Lance. Po"** 
wakacjach prem ier Gediminas 
Vagnorius „zrobi porządek.” Cz. 
Jurszenas w ątpi, czy prem ier 
pójdzie na konflikt z  prezyden­
tem. Przy tym lider opozycji ob­
liczył, że nawet podczas pierw­
szego głosowania w  Sejmie w 
sprawie mianowania Kęstutisa 
Lapinskasa na stanowisko kon­
trolera państwowego, część kon­
serwatystów poparła propozycję 
prezydenta.

Agnieszka Skinder

przedstawiły swe wnioski i propo­
zycje dotyczące rozwiązania tych 
problemów.

Siedem lat temu samorząd m  
Wilna na peryferiach stolicy wyzna­
czył działkę dla rodzin wielodziet­
nych i wychowujących inwalidów, 
jednakże wspólnota rodzin wspie­
ranych socjalnie z powodu nieprzy­
chylnych decyzji rządu nie zakoń­
czyła budowy. Około 16 rodzin sta­
nęło w obliczu groźby, że w sądzie

/ utracą wszystko.

„Łakomy kąsek” samorząd wywalczył dla dzieci

„Serduszka wdzięczności 
za nową szkołę

Dzieciaki klas młodszych 
o b d a ro w a ły  s e rd u sz k a m i 
wdzięczności tych, którzy zro­
b ili w iele, by m ogły się one 
uczyć w normalnych, a nawet 
bardzo sympatycznych w arun­
kach. Klasy początkowe Rze- 
szańskiej Szkoły Podstawowej 
w rejonie wileńskim otrzymały 
w darze od sam orządu pięknie 
wyremontowany gmach. Daw­
niej mieściło się tu przedszko­
le, później litew ska szkoła, a 
teraz, gdy dla niej wybudowa­
no ze środków  m in iste rstw a  
oświaty nowy gm ach, począt­
kowe klasy polskie przeniesio­
no właśnie tu ta j. Uczy się tu  
obecnie 70 dzieci, w tym w jed­
nej klasie łączonej nauczanie 
odbywa się po rosyjsku.

Była to bardzo wzruszająca 
uroczystość. W  piątkowe popo­
łudnie do szkoły przybyło mnó­
stwo gości włącznie z przedstawi­
cielami Ambasady USA na Li­
twie, władzami rejonu na czele z  
panią mer Leokadią Januszauskie- 
ne, zast. mera Janem Sinickim, 
kierownikiem wydziału oświaty 
Janem Dzilbą. Widząc - tylu gości 
i  tak odświętnie wystrojonych 
uczniów, pani dyrektor szkoły Da­
nuta Rałowiec wzruszyła się do 
łez. To przede wszystkim jej za­
sługa, że ten budynek szkoły jest 
taki czysty i przytulny. Takiego 
zdania jest kierownik Jan Dzilba.
Inni natomiast świadkowie „od- 
walczania” gmachu od władz po- 

__ wiato wych uważają, że to kierow­
nikowi w dużym stopniu należy 
zawdzięczać postawienia ostatniej

5?

Pani dyrektor D anuta Rałowiec (w centrum ) z koleżankami z 
litewskiej, również rzeszańskiej szkoły - dyrektorką Stanisławą 
Cyyinskiene oraz wicedyrektor Ram une Jakubowską

kropki nad „i” w sprawie po­
mieszczeń dla klas początkowych. 
A najwięcej starań, rzecz jasna, 
dołożył samorząd i mer Leokadia 
Januszauskiene. Co tam ukrywać, 
lokal po przedszkolu był łakomym 
kąskiem dla wielu, toteż różne 
spółki prywatne uwijały się wokół 

'niego. Teraz duża szkoła rzeszań- 
ska, która męczyła się bez sali 
sportowej, warsztatów, w tym od­
nowionym gmachu będzie je  mia­
ła.

Budynek o powierzchni po­
nad 700 metrów kwadratowych 
został też w piątek wyświęcony. 
Dokonał tego łubiany przez para­

fian ksiądz proboszcz Antoni Di- 
lys. W każdej izbie klasowej za­
wieszono krzyże. No i czy można 
się dziwić, że dyrektorce szkoły i 
wielu rodzicom ze wzruszenia za­
szkliły się oczy. To również ich za­
sługa, że tak się wszystko ładnie 
odbyło.

Bardzo miłym akcentem było 
to, że kierownictwo nowej litew­
skiej szkoły w osobach dyrektor 
Stanislavy Cyyinskiene i zast Ra­
mune Jakubowskiej przybyły na tę 
uroczystość. Z kwiatami i piękny­
mi życzeniarńi. Oby tak dalej.

K .A .
Fot. Jerzy Karpowicz

Maluchy szybko zadomowiły się w nowycn p o m .esz^cu .* ^

Kłopoty z opłatą parkingową
B ile t  a lb o  b lo k a d a

„Panowie, bądźcie uczciwi i 
płaćcie za miejsce postoju” - z ta­
kim apelem do kierowców na 
wczorajszej konferencji prasowej 
zwrócił się Tomas Daskevicius, 
dyrektor generalny spółki samo­
rządu m. Wilna „Komunalinis 
ukis”, do gestii której należy m.in. 
pobieranie opłat za parkowanie w
stolicy. A

Na spotkaniu zaznaczono, ze 
za parkowanie na płatnych posto­

jach (za wyjątkiem automatycz­
nych) zebrano 2 min 45 tys. litów. 
Z pieniędzy tych utrzymywane są 
m in. bezpłatne ubikacje miejskie.

Nie wszyscy kierowcy płacą 2 
lity za godzinę postoju. Wówczas 
pracownicy „Komunał inis ukis 
zakładają urządzenie blokujące i 
mandat w wysokości 50 litów. W 
ten sposób zebrano 423 tys. litów,

Szerzy się plaga samowol­
nych usunięć blokad. Jak zazna­

czył Danius Vijeikis, zastępca 
dyrektora generalnego, każdy 
taki wypadek (za który groz* 
grzywna w wysokości 500 litów) 
z pomocą policji drogowej jest 
wykrywany.

Oszczędniej będzie kupić 70- 
litowy bilet miesięczny. ^

(Szerzej o spotkaniu w „K.o- 
munalinis ukis” w  sobotnim wy­
daniu „Motoryzacji")



PRAWORZĄDNOŚĆ

Po raz pierwszy od 10 lat w Komisariacie Policji rej. wileńskiego gościli przedstawiciele MSW RL

Przestępstw coraz więcej - etatów coraz mniej
To gorzkie stwierdzenie pa­

dło na naradzie w Komisariacie 
Policji rej. wileńskiego. 15 stycz­
nia, dokładnie rok temu, doko­
nano podsumowania wyników 
pracy za 1997 r. i oto znowu 
trzeba  spojrzeć p raw dzie  w 
oczy. Liczba przestępstw znacz­
nie wzrosła, nie zważając na 
wysiłki i pracę prewencyjną po­
licji.

W 1998 r. w rejonie wileńskim 
zanotowano 2.123 przestępstwa (w 
1997 r. - 1.829), czyli o 294 prze­
stępstwa (16,1 proc.) więcej. Śred­
nia wzrostu w kraju wynosi 3,1 
proc., w Wilnie - 7,2 proc., w rejo­
nie kowieńskim zanotowano obni­
żenie liczby przestępstw o 1,7 proc.

W ogólnej liczbie, 1.643 - to 
przestępstwa kryminalne (w 1997 
r. zanotowano ich 1.420),*czyli w 
rej. wileńskim tego rodzaju wy­
kroczenia przeciwko prawu wzro­
sły o 15,7 proc. W kraju zanoto­
wano wzrost o ponad 1 proc., w 
Wilnie - o 4,6 proc., w rej. kowień­
skim znowu tendencja zniżkowa 
o 1,2 proc. Zanotowano 128 wy­
kroczeń gospodarczych (w 1997 
r. - 810), ciężkich przestępstw - . 
457 (w 1997 r. - 398).

■ Ogółem wykryto 903 prze­
stępstwa (1997 r. - 840).. Wskaź­
nik wykrywalności .wynosi-44,7 
proc. (w 1997 r. - 45,9). Zdaniem 
nadkomisarza policji rej. wileń­
skiego M ieczysława Popław ­
skiego, jeśli wziąć pod uwagę 
ograniczone możliwości pracow­
ników komisariatu, wskaźnik ten 
jest bardzo dobry. Należy odno­
tować, że w ubiegłym roku wy­
dzielonych komisariatowi środ­
ków finansowych nie wystarczy­
ło na wszystkie etaty, na opłace­
nie 10 z nich wykorzystano 5 proc. 
z-mandatów karnych pobranych 
od pijanych kierowców. W tym 
roku wydzielone środki prawie 
niczym się nie różnią od ubiegło­
rocznych. O, przepraszam, z  tą 
różnicą, że komisariatowi zabra­
no 5 etatów, a przy okazji dodaj­

my, że w rej. mariampolskim licz­
bę etatów zwiększono. Vytautas 
Trinkunas, zastępca komisarza 
generalnego Departamentu Policji 
przy MSW RL, który razem z Vid- 
m antasem  B urbą - pracowni­
kiem tegoż departamentu, był tym 
pierwszym od wielu lat gościem, 
potrafił usprawiedliwić ten po­
dział tym, że wszystkim komisa­
riatom trzeba „dać”. Tylko nie 
wiem, czy to usprawiedliwienie 
ucieszyło funkcjonariuszy policji 
rej. wileńskiego...Po tej lirycznej 
dygresji, wróćmy jednak do liczb, 
mianowicie do wskaźników wy­
krywalności przestępstw.Przypo- 
mnijmy, że w rejonie wynosi on
44.7 proc. Dla porównania: w kra­
ju  - 43 proc., w Wilnie - 28,4 proc., 
w rej. kowieńskim - 41,1 proc.

W 1998 r. wykryto 70 proc. 
zabójstw, 91,6 proc. ciężkich ob­
rażeń ciała, 85,7 proc. obrażeń 
ciała bez okoliczności obciążają­
cych, 66,6 proc. gwałtów, 2:6,6 ■ 
proc. kradzieży mienia osobiste­
go, 52,8 proc. rabunków, 66,1 
proc. chuligańskich ekscesów,
36.8 proc. wypadków'drogowych 
z ofiarami śmiertelnym i, 24,2 
proc. umyślnego niszczenia mie­
nia. Wszczęto 2.329 spraw kar­
nych, odm ów iono w szczęcia
1.153 spraw karnych.

Nie ma takiego innego 
komisariatu, 

który z takimi siłami wytrzyma­
łby podobne obciążenie. I, dodaj­
my, z takimi problemami. Do nich 
należą też sady, które praktycz­
nie są niczyje. Chociaż teoretycz­
nie parę lat temu przeszły do ge­
stii miasta. Funkcjonariuszy brak, 
a przestępcom w to graj. Pozo-, 
stawione na jesień-zimę domki 
działkowiczów stają się łatwym 
łupem i doskonałym miejscem 
dla popełniania różnych prze-r 
stępstw. Niejednokrotnie pisali­
śmy o tym, dziś zaś można po­
wiedzieć tylko tyle, że na terenie 
sadów zostały ustawione tablice 
z  planem...

K r o n i k a  p o l i c y j n a

Zraniono 2 ochroniarzy 
Jak poinformował Komisariat 

Policji rej. wileńskiego, 17 stycznia 
o godz. 5 otrzymano zawiadomie­
nie ze szpitala św. Jakuba o tym, że 
w sali bilardowej centrum rozryw­
kowego w Kalwiszkach (rej. wileń­
ski) doszło do bójki, podczas któ­
rej ucierpiało 2 pracowników firmy 
ochroniarskiej ZS A „Gauma”. Oko­
ło godz. 24, podczas konfliktu, 
mieszkaniec Czarnego Boru Dmi- 
trij S. zranił najpierw Rolandasa 
Sztempelisa, który próbował uspo­
koić agresywnego młodego czło­
wieka. Następnie, wziąwszy biłę 
bilardową rzucił nią w Riczardasa 
Szalcisa, który właściwie nie uczest­
niczył w zatrzymywaniu podejrza­
nego. Ranny ze wstrząsem mózgu 
został umieszczony w szpitalu św. 
Jakuba. Trwa dochodzenie.

Rabunek 
17 stycznia około godz. 4 we 

wsi Bogusziszkiai (rej. olicki) 3 
osobnicy zatrzymali samochód vw

 | Kolejny problem - młody wiek |
większości ńmkcjonariuszy. Wła­
ściwie jest to temat do dyskusji, 
bo nic złego młodej kadrze nie 
można zarzucić. Może tylko fakt, 
że na doświadczenie trzeba jesz­
cze zaczekać, budzi niektóre za­
strzeżenia. Jak też, niekiedy brak 
wiedzy, którąthcieliby wypełnić, 
ale nie zawsze są ku temu możli­
wości. Studiowanie w Kłajpedzie 
wymaga posiadania środków fi­
nansowych na utrzymanie. Naj­
lepszym wyjściem byłoby szko­
lenie na miejscu, w komisariacie. 
Trzeba powiedzieć, że to już się 
robi, ale jeszcze chyba niedosta­
tecznie. W rejonie zaś wciąż bra­
kuje 17 inspektorów dzielnico­
wych z wyższym wykształce­
niem. Żadnemu jednak magistro- ‘ 
wi prawa ani się śni trudna praca 
dzielnicowego...

Jeszcze jeden problem stwa­
rzają sami mieszkańcy rejonu. 
Powszechny brak znajomości ję ­
zyka litewskiego powoduje, że w 
komisariacie nie wystarcza tłuma­
czy. Pijaństwo i ostatnio rozpo­
wszechniająca się narkomania, 
wzrost przestępczości wśród nie­
pełnoletnich, coraz częściej w gru­
pie z dorosłymi, wzrost zorgani­
zowanej przestępczości, niemoż­
liwość dostatecznego nadzoru nad 
osobami powracającymi ż zakła­
dów karnych - to w wielkim skró­
cie wszystkie „walory” rej. wileń­
skiego.
' ...Gdy kom isarz rejonowej 

policji kryminalnej wyłuszczył 
przyczyny wzrostu przestępczo­
ści: likwidacja najpierw kołcho­
zów, potem spółek i co za tym-  
idzie powszechne bezrobocie oraz 
nędza, V. Trinkunas zapytał, czy 
z tego wynika, że należy przywró­
cić kołchozy. Na co nadkomisarz 
M. Popławski śmiało odparł, że 
chętnie by to uczynił, żeby tylko 
ludziom było lepiej...-

Rudomino, Skojdziszki, Nie- 
menczyn, M ejszagoła, Niemież, 
W ojdaty, Pogiry - to najbardziej

„gorące” punkty w rejonie w ileń-H  
skim. Mejszagolski posterunek 
policji przoduje pod wszystkimi, 
niestety, negatywnymi, względa­
mi., Wygląda na to, że nie wystar­
cza zmienić kierownika, jak to 
uczyniono. Ogromne terytorium 
(w tym fatalne sady) i tylko 9 funk­
cjonariuszy..., może na tym też 
polega problem?

N arkom ani na jbardz ie j 
upodobali sobie Wojdaty, Nie- 
menczyn, Kalwiszki. Co się dzie­
je  na dyskotekach - mogą opo­
wiedzieć policjanci. Odurzona al­
koholem i narkotykami młodzież, 
wypadki drogowe i wiele innych 
rzeczy, których mogłoby nie być. 
Nie jest tak, że nic się nie robi, 
by zapobiec tym wszystkim ne­
gatywnym zjawiskom. O pracy 
prewencyjnej niedawno na na­
szych łamach opowiedział koor­
dynator ds. łączności ze społe­
czeństwem KP rej. wileńskiego. 
Dodajmy, że ogromnych wysił­
ków do zapobiegania przestęp­
czości dokłada też policja samo­
rządowa, inspektorzy ds. niepe­
łnoletnich i policja drogowa. Ale 
mimo wszelkich jej starań, 
co roku na drogach rejonu 

ginie około 40 osób.
W 1998 r. zanotowano 46 ofiar 

śmiertelnych, 691 wypadków dro­
gowych, 266 rannych. Ucierpiało 
57 dzieci, w tym 4 zginęło. 517 
wypadków spowodowali pijani 
kierowcy...Nie ma co ukrywać, 
wielu kierowców jeździ tak, jak­
by byli zawodowymi rajdowcami. 
Jak skomentował nadkomisarz 
M ieczysław Popławski, kiedyś 
lepszy samochód mógł^mieć tyl­
ko zasłużony człowiek, dziś zaś 
odwrotnie...

W 1999 r. policja drogowa 
planuje zaostrzenie dyscypliny na 
drogach oraz zmianę taktyki pra­
cy. Gorące spory wzbudził tem at 
ustawiania patroli drogówki oraz 
informowania w radiu, w którym 
m iejścu  na k ierow ców  czyha 
„niebezpieczeństwo”. A jeszcze

ta szoferska solidarność: ostrze­
gawcze mrugamaiwiatłami!... 

Czego potrzebują 
zwykli policjanci?

Przejdźmy do tego, zwykle 
zamykającego tematu, opusz­
czając tym razem inne wystą­
p ienia (głównego prokuratora 
rej. w ileńskiego Zenonasa Bu- 
rokasa , który m. in. opuścił to 
stanowisko w związku z prze­
n ie s ie n ie m  do P o n iew ieża ; 
przewodniczącego rejonowego 
sądu dzielnicow ego V aldasa 
Bugelevicziusa i in.). Porusza­
ne przez nich tematy w przy­
szłości na pewno znajdą miej­
sce na naszych łamach.

A życzenia funkcjonariuszy 
są bardzo skromne. W ich imie­
niu prosił nadkomisarz M. Po­
pławski. Policja samorządowa 
np. chciałaby mieć 7 alkoteste­
ro w, łączność radiową oraz kur­
sy szkoleniowe. A wszyscy inni 
chcieliby, by się poprawił stan 
techniczny (marzą o tym „krymi­
naliści”) i...finansowy. Tak, by 
ich często nieludzki wysiłek był 
godziwie wynagradzany. Na ra­
zie zaś, zaznaczył M. Popławski, 
w pracy stosuje się 2 podstawo­
we zasady: komunistyczna - po­
licjan t m usi - po licjant zrobi, 
oraz zasada bicza!

Nie wiadomo, czy do gości z 
MSW dotarły wszystkie te „gorz­
kie żale”. Pięknym jednak gestem 
było podziękowanie V. Trinkuna- 
sa dla pracowników Komisariatu 
Policji za ich pracę, jednocześnie 
tłumaczył on niedostateczne fi­
nansowanie również problemami 
w samym Departamencie Policji: 
trwająreforma i reorganizacja. Co 
prawda, złośliwi twierdzą, że re­
forma ta trwa „od zawsze” i  koń­
ca jej nie widać...

Na zakończenie dodajmy, że 
kolejny raz na naradę nie przybyli 
przedstawiciele władz rejonowych. 
Wygląda na to, że problemy poli­
cji, to tylko problemy policji...

Irena Litwin

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 15-17 stycz­
nia br. w kraju zanotowano 427 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 20 
obrażeń dała, 4 gwałty, 44 chuligańskich ekscesów, 29 rabunków, 329 
kradzieży. Skradziono 33 samochody, znaleziono -12.

Zanotowano 39 wypadków drogowych i 22 pożary. Znaleziono zwłoki 
12 osób. Zatrzymano 38 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

golf, prowadzony przez G. K. i po­
prosili, aby ich podwieźć. Następ­
nie jeden z napastników uderzył kie­
rowcę po głowie, który stracił przy­
tomność. Gdy ją  odzyskał, znajdo­
wał się na lodzie jeziora Daugai. 
Rabusie zabrali samochód oraz do­
kumenty. Straty - 7.000 litów. 1 

Formy protestu?
: 15 stycznia o godz. 16 na skrzy­

żowaniu ulic Seliu i Kęstuczio w 
Wilnie awanturował się i wymachi­
wał nożem inwalida II grupy P. M. 
Gdy mł. inspektor zwierzynieckie­
go posterunku policyjnego K  Dzen- 
go próbował go zatrzymać, mężczy­
zna stawił opór, przeciął funkcjona­
riuszowi kurtkę i zranił go w rękę. 
P. M. osadzono w areszcie.

15 stycznia około godz. 16 do 
pierwszego gmachu Sejmu RL w 
Wilnie weszła kobieta, która rozbi­
ła aparat telefoniczny i przerwała 
linię telefoniczną. Podejrzaną po 
przesłuchaniu zwolniono.

Przygotowała Irena Bakunowicz

Zanim  bez zastanow ienia  wyskoczymy na drogę, w arto , abyśm y pom yśleli o ofiarach  takiej 
lekkomyślności. Nie tylko podczas akcji przeprowadzanych przez policję... Fot. archiwum

Uwaga, piesi!
W poniedziałek policja Ponie­

wieża rozpoczęła akcję „Piesi”, pod­
czas której ma zamiar bardzo uważ­
nie obserwować pieszych, a naruszy- 
cieli przepisów drogowych - surowo 
karać. Do 30 stycznia więc, miesz­
kańcy powinni na ulicach zachowy­

wać się nader wzorowo i ostrożnie. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że 
podjęte środki będą tylko na korzyść 
lekkomyślnych często obywateli. 
Tylko w Poniewieżu w ubiegłym 
roku zanotowano 2.410 wypadków 
drogowych, podczas których zginę­
ło 11 i zostało rannych 246 osób. Z 
winy pieszych doszło do 129wypad­

Wracając do tematu
Historia pewnego bólu

I 29 grudnia ubiegłego roku w acji propozycja: wysiedlenie syna 
wraz z żoną i dziećmi. Staruszka 
złożyła odpowiednie dokumenty- 
...Jaic niedawno dowiedzieliśmy 
się, tego samego dnia, kiedy stro­
ny konfliktujące wróciły z Komi­
sariatu Policji do domu, syn p. 
Zofii R. przyszedł z pracy z sie­
kierą i zaczął grozić matce zabi­
ciem. Staruszka wezwała policję

„Kurierze Wileńskim” (nr 250) w 
rubryce „Między nami, ludźmi”, 
ukazał się artykuł o p. Zofii, sta­
ruszce z Wieluczan, której syn - 
alkoholik uczynił życie piekłem 
w jej własnym mieszkaniu. Pisa­
łam też, że w gabinecie nadko­
misarza policji rej. wileńskiego 
padła jedyna możliwa w tej sytu-

ków, winowajcami 23 były dzieci.
Piesi naruszyciele otrzymają wg 

Kodeksu Wykroczeń Administracyj­
nych kary w wysokości od 10 do 50 
litów. Osobom, które spowodują wy­
padki, grozi kara w granicach od 50 
do 100 litów, tym zaś, z których winy 
ucierpią ludzie - w wysokości 500 
litów. (ELTA)

i mężczyznę osadzono na parę dni 
w areszcie. Wszczęto sprawę kar­
ną. O dbędzie  s ię  sąd , k tó ry  
uwzględni i to, że R. był już  kil­
kakrotnie karany, w tym za pijań­
stwo. Każdy wyrok, który zapad­
nie w tej sprawie, będzie dla mat­
ki ciosem, mimo że jej cierpienia 
przeszły wszelkie granice. Naj­
bliższy człowiek, jej syn, nie za­
bił jej fizycznie. Złamał jej ser- 
ce...*'v.

Inf. wl.
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Największą władzą jesteś sam
Nie trzeba obijać progi ga­

binetów różnych urzędów, in­
stytucji, by otrzymać odpowiedź 
na pytania dotyczące ogrzewa­
nia, rem ontu  m ieszkań, p e r­
spektywy zabudowy dzielnicy, 
m iasta. Na wszystkie te i inne 
pytania m ożna otrzym ać odpo­
wiedź od razu. Na miejscu. Fan­
tastyka? Bynajmniej. Przynaj­
mniej taką okazję mieli niedaw­
no mieszkańcy W irszuliszek, do 
których w odwiedziny przyby­
ła cała g ru p a  przedstaw icieli 
władz miejskich.

Sala szkoły średniej wypełnio­
na po brzegi, jak  przed występem 
artystów. Przygrywa nawet szkol­
na orkiestra młodzieżowa, co dla 
wielu siedzących,-w większości w 
wieku emerytalnym, przypomina 
nie tak dawne czasy wyborów, kie­
dy to polityczne przedsięwzięcia 
łączono • z artystycznymi wystę­
pami i atrakcyjnym handlem, aby 
ściągnąć ludzi. Na tą  imprezę lu­
dzi nie tylko nie trzeba było ścią­
gać, wręcz odwrotnie, niektórzy 
przychodzili pół godziny wcze­
śniej, żeby zająć wolne krzesło i 
obejrzeć władzę miasta z  b liska.. 
X2o prawda, takich, którzy chcieli 
tylko obejrzeć, było mało, bo 
większość chciała otrzymać odpo­
wiedź na interesujące ich pytania. 
A było ich moc.

Przeczuwając, że tak będzie, 
mer Wilna Rolandas Paksas do­
brał sobie do pomocy solidną eki­
pę, która była w stanie odpowie­
dzieć na absolutnie (jak się oka­
zało później, prawie absolutnie) 
wszystkie pytania, związane z  ży­
ciem tej dzielnicy. W jej składzie 
byli przedstawiciele różnych re­
sortów związanych z życiem co­
dziennym naszego grodu. 

Krótka wizytówka
Przedstawił j ą  chwilowo peł­

niący obowiązki starosty Valen- 
tinas M orkunas. Rok bieżący dla 
Wirszuliszek jest jubileuszowy - 
20 lat istnienia. Niby to tak mało 
dla człowieka, ale niestety dla 
dzielnicy domów wielkopłyto­
wych, to już  nie powód do rado­
ści. Dachy zaczęły przeciekać, 
przez szparki w ścianach wiatr już 
zaczyna hulać, wykoślawiły się 
schody, wyłamano chodniki. Trze­
ba więc wszystko łatać, napra­
wiać. 118 domów wielkopłyto­
wych woła o pomoc. Na terenie 
tego starostwa też jest 10 domów

indywidualnych, ale też nie ma się 
czym zbytnio cieszyć, bo do nie­
których, jak to latem już pisaliśmy, 
wodę dowożą w beczkach. Nieste­
ty, takie są realia, naruszone stare 
studnie wyschły. Właściciele zaś 
nie mają pieniędzy, by doprowa­
dzić wodę do domu. 17 tysięcy 
mieszkańców na papierze - zamel­
dowanych, jeszcze jakieś dwa ty­
siące mieszka bez meldunku. Wir- 
szuliszki, to dzielnica ogromnych 
drukam i: „Spaudy” i „Vilspy” 
oraz  m niejszych . D zieln ica, 
pierwszego po wojnie zbudowa­
nego kościoła. Dzielnica 4 szkół, 
wielu przedszkoli, zakładu napra­
wy samochodów i pięknego, ale 
nie zagospodarowanego parku 
Lużiu. Wyliczankę tę można kon­
tynuować. Ale zebrani mieszkań­
cy doskonale znają te wszystkie 
bolączki.

M imo, że tych je s t bardzo 
dużo, to jednak, jak dowiodły po­
przednio przeprowadzone bada­
nia, ludzie tu  mieszkający (prawie 
60 proc.) nie chcieliby jej zamie­
nić na żadną inną. Bo dobra ko-: 
munikacja, dobrze rozwinięta sieć 
handlowa, no i chyba po prostu 
przywiązanie do tego miejsca. 

Nie wszystko jednak 
jest oke*y

Problem bezpieczeństwa nie 
je s t wyjątkowym tylko dla tej 
dzielnicy, ale dla całego miasta. A 
jak ma być inaczej, jeżeli w stoli­
cy Litwy brakuje około 1000 po­
licjantów. Mieszkańcy propono­
wali, aby połączyć wysiłki poli­
cji razem z ochotnikami SKATu, 
żo łn ie rzam i, k tó rzy  m ogliby 
wspólnie pełnić dyżury. Owszem, 
chętnie na to byśmy przystali, po­
wiedział mer, ale wielokrotne roz­
mowy na ten temat z kierownic­
twem tych instytucji na razie nie 
przyniosły rezultatu. Dobrą prak­
tyką było wyjście na dyżury słu­
chaczy Akademii Policji (począt­
kowo 300 osób, później 500). Od 
razu w mieście zrobiło się bez­
pieczniej. Co się tyczy dzielnicy 
powstała tu jednostka 6 Komisa­
riatu Policji, więc sytuacja będzie 
nieco lepsza. Nieco, gdyż, według 
opinii wicemera Juozasa Raj- 
stenskisa, bardzo dużo zależy od 
domu, rodziców. Właśnie narko­
mani, alkoholicy i przestępcy, „ro­
dzą” się tu. Na przestrzeni lat ro­
dzice czasami nie zauważają, co 
robi dziecko, a potem, gdy docho­

20 lat istnienia nie jest powodem do radości.

dzi do tragedii, b iją na alarm, 
oskarżając wszystkie instytucje, 
tylko nie siebie. Spójrzmy na to 
od strony gospodarczej - miesz­
kańcy po dziś dzień nie mogą w 
pełni uzmysłowić, że nikt im z 
góry nie pomoże, cały dom jest ich 
własnością, z piwnicą i schodami, 
dachem i ścianami. Trzeba ó nie 
dbać. Dlatego też bez wspólnot nie 
dadzą rady. Słyszało się też opi­
nie, że tworzenie wspólnot się nie 
opłaca, bo są  ustawy niesprzyja­
jące ich powstawaniu.

O brudnej wodzie 
i czynszach 

Tematy te były bodajże naj­
częściej wymieniane, gdyż miesz­
kańcy tej dzielnicy otrzym ują 
wodę bardzo brudną. Pracownicy 
Sieci Wodociągowych operowali: 
jak może być inaczej, skoro stan 
rurociągów jest tragiczny, a wodę 
mieszkańcy tej dzielnicy otrzymu­
ją  aż z Niemenczyna. Zanim do­
trze do mieszkania, musi pokonać 
20 kilometrów brudnych, zardze­
wiałych rur. Ich wymianę już stop­
niowo rozpoczęto (dlatego rośnie 
cena), do następnego sezonu 
ogrzewczego te prace chyba się 
zakończy. Więc na pewno ludzie 
odczują  różnicę. Czynsze za 
mieszkanie. Bardzo wygórowane 
nie tylko dla emerytów, ale też dla 
młodych rodzin. I znów, dopóki 
nie będzie zmodernizowany sys­

tem ogrzewczy, a pożyczkę na 
ten cel ze Światowego Banku 
wzięto - niestety nic nie ruszy z 
miejsca. Bo każdy musi mieć re­
gulator ciepła we własnym miesz­
kaniu, ale na to trzeba poczekać 
trzy lata. Bo taki jest termin po­
trzebny na przeprowadzenie mo­
dernizacji.

Padło też pytanie, jak miesz­
kańcy się zapatrują na sprawę po­
łączenia dwóch starostw - wirszu- 
liskiego oraz karoliniskiego. Nawet 
pizegłosowano za tym. Oczywiście 
większość było przeciw. Mówiąc 
szczerze, nie wiadomo po co to 
robić, chyba po to, by utrudnić lu­
dziom życie. Przecież na miejscu 
problem jest rozwiązać łatwiej, 
zarówno jednym tak też drugim.

Nie sposób wymienić wszyst­
kich poruszonych zagadnień. Były 
pytania poważne, były żartobliwe, 
były śmieszne. Było też wystąpie­
nie, które zmusiło na nasze życie 
codzienne spojrzeć z innej strony 
- bez narzekania. Mieszkanka tej 
dzielnicy Judina (prosiła, aby wy­
stąpić przed audytorium w języku 
rosyjskim) opowiedziała historię 
własnego życia. Przed kilku laty jej 
25-letni syn został inwalidą, ampu­
towano mu obie nogi. Potrącił go 
pijany kierowca. Ona emerytka, 
jak też mąż nie zostali w nieszczę­
ściu sami. Pomogli właśnie staro­
sta tej dzielnicy, inni urzędnicy

Fot. M arian Paluszkiewicz 
starostwa, ludzie, których dotąd na­
wet nie znała. Znalazła pracę, by 
móc pomóc rodzime syna.

Po tym tak wzruszającym wy­
stąpieniu, na sali zrobiło się jak 
gdyby mniej problemów. Có praw­
da pozostał jedyny bez odpowie­
dzi - mianowicie, kiedy zostanie 
zdemontowana radiostacja. Ludzie 
zaczęli myśleć już o perspektywie, 
kiedy to ich park Lużiu zostanie 
przekształcony w rekreacyjną stre­
fę, z boiskiem piłki nożnej, kortem 
tenisowym itp., gdzie zimą nawet 
będzie zjeżdżalnia lodowa. Zapo­
mnieli o problemie psów (która 
przecież nie jest problemem na­
szych czworonogów, lecz ich go­
spodarzy, którzy nie dbaj ą  o swych 
pupilów należycie). Wielu w my­
ślach zapewne już widziało ten 
szybkościowy tramwaj, który po­
leci za lat 7 - 10 przez nasze mia­
sto (propozycje przygotowują 
obecnie Francuzi). Wielu, co 
prawda odeszło burcząc pod no­
sem: i po co to było przychodzić, 
ale niestety, tak to już jest, jak po­
wiedział żartobliwie Rolandas Pak­
sas - ludzie dzielą się na tych, któ­
rzy władzy nie lubią i na tych, któ­
rzy bardzo jej nie lubią. Ale, na 
pewno ani pierwsze, ani drugie nie 
dotyczy mera, który sam jest ini­
cjatorem takich wypadów.

Helena Gładkowska

Bieżąca zima pozwala na krótki wy­
poczynek, wystarczy trochę „odsap­
nąć”, a słoneczko zrobi robotę. Śnie­
gu prawie już  nie widać.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Bilety nie zdrożały
Mowa jest oczywiście o jednorazowych 

biletach na przejazd - na autobusy i tro­
lejbusy. W raz z nowym rokiem miały one 
znów podrożeć, o Ćo się ubiegali kierow­
nicy „Susisiekimośmones” oraz „Autobu­
su parko”, gdyż inaczej ich przedsiębior­
stwa się nie utrzym ają.

Zagadnienie to omawiane było w różnych 
komitetach: ekonomiki, usług i gospodarki 
miejskiej, w komitecie do spraw rozszerze­
nia samorządów, łączności ze społeczeń­
stwem oraz utrzymania porządku. Temu 
ostatniemu przewodniczył radny Tadeusz Fi­
lipowicz. Celowo podajemy to nazwisko, 
gdyż właśnie T.Filipowicz, bardzo katego­
rycznie się wypowiadał i głosował przeciw­
ko podrożeniu, zgłaszaniu tego wniosku na 
Radę miejską. Projekt nie został poparty 
przez mera Rolandasa Paksasa. Powołano 
specjalną komisję pod kierunkiem doradcy 
mera Gediminasa Reinysa, która dokona ana­
lizy tego zagadnienia,'zanim zgłosi projekt 
pod dyskusję Rady.

Inf. wl.

Taras w dzw onnicy
W  mieście szeroko toczą się dyskusje na 

temat budowy wieży przy Ratuszu. Jak  za­
znaczy! mer Wilna Rolandas Paksas, miesz­
kańcy podzielili się na dwie grupy - jedni 
są za, drudzy zasypują merostwo skarga­
mi, listami na temat tego, by takowy obiekt 
nie powstał. A dopóki toczą się dyskusje nad 
tą kwestią, w Wilnie rodzi się jeszcze jeden 
projekt Ostatnio rektor Uniwersytetu Wileń­
skiego Rolandas Pavilionis wraz z ministrem 
kultury Sauliusem Szaltenisem omówili pro­
jekt: by w dzwonnicy kościoła uniwersytec­
kiego św. Jana urządzić taras do oglądania 
panoramy Starówki.

Zbudowana pod koniec XVI w. dzwonni­
ca kościoła uniwersyteckiego św. Jana jest jed­
ną z najwyższych wież na wileńskiej Starów­
ce. Po pożarze roku 1737 dobudowano jesz­
cze część górną. Podczas drugiej wojny świa­
towej dzwonnica została uszkodzona, a w 1956 
- odrestaurowana bez zmian. Obecna wyso­
kość dzwonnicy kościelnej - 68 metrów.

Przystosowanie tej wieży do potrzeb wil­

nian i gości stolicy poprzez zainstalowa­
nie w niej windy i urządzenia tarasu wido­
kowego, byłoby pierwszym wspólnym pro­
jektem Uniwersytetu Wileńskiego i Mini­
sterstwa Kultury.

W roku bieżącym UW będzie obcho­
dził 420-lecie istnienia. Byłby to piękny 
akcent z okazji tej daty. Chociaż na wszyst­
ko potrzebne są pieniądze. Wiele uniwer­
syteckich zabytkowych budynków wprost 
się upomina o remont, ale nie starcza na te 
prace środków budżetowych. Łącznie na 
remont i wykończenie potrzeba 2,7 min Lt 

Minister kultury i rektor uniwersytetu 
uradzili, że ministerstwo i uniwersytet przy­
gotują projekt wspólnego finansowania re­
nowacji zabytkowych budynków. Planują 
też się zwrócić do Samorządu Wileń­
skiego z propozycją przyłączenia się do re­
stauracji fasad zabytkowego zespołu uni­
wersyteckiego z wykorzystaniem środków, 
przeznaczonych na porządkowanie miasta.
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ROLNICTWO
Spółka „K rom eda” w yw iozła  10 fu rgonów  bydła, 
ale należnych ro ln ikom  p ien ięd zy  m e płaci

Nadzieja - w organach 
p ra w o rzą d n o śc i

. . _ 1. 1.1.  Rntrvmnńfie. PodboFZC 1Powszechnie wiadomo, jakie 
kłopoty mają mieszkańcy wsi ze 
sprzedażą bydła, bekonów. Pro­
blem ich zbytu nasilił się jesz­
cze bardziej w związku z zaist­
niałym kryzysem ekonomicz­
nym w Rosji, kiedy wstrzyma­
no eksport produkcji rolnej do 
sąsiadów za wschodnią granicą. 
W magazynach kom binatów 
przetwórczych czekają na sprze­
daż gotowe wyroby. Natomiast w 
oborach rolników - bydło, które 
osiągnęło kondycję opasową, ale 
nie ma go komu sprzedać. Każdy 
dzień utrzymania takich zwierząt 
przynosi mieszkańcom wsi stra­
ty - '

Nic więc dziwnego, ze rolni­
cy, zgodnie z porzekadłem, po­
dobnie jak tonący „chwytają się 
brzytwy”, byle tylko sprzedać by­
dło. Podobna sytuacja powstała w 
grudniu ubiegłego roku w gmi­

nach Butrymańce, P o d b o rze ł 
Gierwiszki rejonu solecznickiego. 
Toteż, gdy zdarzyła się okazja, 
rolnicy długo nie namyślając się, 
zaczęli ładować swoje bydło, be­
kony dó przybyłych furgonów. To 
spółka „Kromeda”, zarejestrowa­
na w Wilnie przy ul. Fabijonisz- 
kiu, zaczęła zakupywać zwierzę­
ta. Według pieczęci, właścicielką 
spółki jest Gertruda Purokiewicz, 
która dzierżawi pomieszczenie 
przetwórcze w gminie bezdań- 
skiej, we wsi Liepiai (rej. wileń­
ski). Od mieszkańców wsi trzech 
sąsiednich gmin zabrali około 200 
sztuk bydła czyli 10 furgonów. 
Rolnicy w zamian otrzymywali 
pokwitowania i obiecankę, że 
wkrótce zapłacą im należne pie­
niądze.

Czas mijał, a obiecanych pie­
niędzy nie było. Co niecierpliwsi, 
postanowili szukać przetwórni, by

odzyskać pie­
niądze. Zna­
leźli w „nie- 
menczyńskim 
lesie”, około 4 
km od stacji 
paliwowej,jak 
mówił kierow­
nik spółki rol­
nej „Butrymo- 
nis” w  rejonie 
sołecznickim 
W o j c i e c h -  
Szyłko. Tylko 
że, gdy wy­
sz li z kw it­
kiem w ręku, zamiast pieniędzy, 
by wracać do domu, zastali prze­
bite opony swego samochodu. 
Odnieśli też wrażenie, że prze­
twórnia „zwija interes”, a zatem 
mała nadzieja, że rozliczy się z 
nimi. Spółka poprzednio miała 
swój sklep w Wilnie, ale już  po

nim „ani duchu” nie zostało. To 
jeszcze bardziej zaniepokoiło rol­
ników.

Zebrali się więc i wspólnie 
zdecydowali się zwrócić do or­
ganów praworządności rejonu i do 
redakc ji. Jak tw ierdzą, żeby 
ostrzec mieszkańców innych wsi,

innych rejonów, by nie dali się 
nabrać na obiecanki tych i im po­
dobnych „przedsiębiorców” . O 
tym, co zadecydują solecznickie 
organy praworządności i jakie 
będą tego skutki, postaramy się 
poinformować Czytelników.

D anuta W ojtusiak

Najbardziej są rozpowszechnione usługi agrotechniczne świadczone przez spółki rolne

A groserw isy - pow szechnie pożądane
Ostatnio w przyśpieszonym 

tempie na wsi p lajtu ją  słabe 
spółki. Dotychczasowa polityka 
rolna nie tylko nie zapew nia 
rentownej pracy członkom spó­
łek, lecz prowadzi do upadło­
ści. Na bazie byłych warsztatów 
mechanicznych pow stają tak  
zwane agroserwisy. Przed kil­
koma laty rząd popierał tworze­
nie się takow ych placów ek 
udzielając w drodze przetar­
gów pożyczek na ulgowych 
warunkach.

Co praw da, nie wszyscy 
„przedsiębiorcy” uzyskane po­
życzki zawsze przeznaczali na 
nabywanie sprzętu rolniczego 
(inwestowali w bardziej in tra t­
ny „interes”), tym niemniej na 
wsi liczba placówek świad­
czących usługi w uprawie roli 
stopniowo zwiększała się.
Spółki - zbawieniem 
właścicieli działek
Jak wiadomo, dopóki na wsi 

litewskiej powszechnie istniały 
spółki rolne, były one podstawo­
wym ogniwem świadczącym usłu­
gi w uprawie roli, zbiorze plonów 
dla posiadaczy gruntów. Przede 
wszystkim ze sprzętu spółek sze­
roko korzystali właściciele 2-3- 
hektarowych działek, osobistych. 
Nawet jeżeli spółki zwykły świad­
czyć usługi dopiero po zakończe­
niu prac na swych areałach, to 
jednak udzielały one wydatnej 
pomocy tym mieszkańcom wsi, 
którzy nie dysponują żadnym in­
wentarzem. Zgodnie z porzekad- 

' tem „lepiej, później niż wcale”. '
Ostatnio Instytut Ekonomiki 

Rolnictwa przeprowadził bada­
nia, dotyczące pracy działają­
cych agroserwisów w 28 rejo­
nach kraju, zróżnicowanych pod 
względem usytuowania geogra­
ficznego. Okazało się, że najbar­
dziej rozpowszechnione na wsi 
nadal są usługi agrotechniczne 
świadczone przez spółki rolne, 
oddziały agroserwisów istnieją­
ce przy szkołach rolniczych i 
gminach, przez spółdzielnie agro-

serwisu i spółki akcyjne oraz za­
mknięte spółki akcyjne. Rolnicy 
indywidualni posiadający własny 
sprzęt rolniczy pomagają sobie 
wzajemnie.

Większość mieszkańców wsi 
wypowiedziała się za wykorzysta­
niem agroserwisów spółek rol­
nych. Mocne pod względem eko­
nomicznym gospodarstwa świad­
czą szeroki zakres usług. Szcze­
gólnie chętnie korzystają z nich 
ludzie w podeszłym wieku, do­
tknięci niemocą, emeryci. Udzia­
łowcom spółki zwykle świadczą

to we, agroserwisy istniejące przy 
szkołach rolniczych. Jako przy­
kład może służyć szkoła w Dau- 
gai (rejon olicki), która, prócz 
usług agroserwisowych, na wiel­
ką skalę prowadzi działalność 
gospodarczą, w tym pracę zaro­
dową, zajmuje się przetwór­
stwem mięsa, rozwija handel, 
agroturystykę. Jak twierdzą kie­
rownicy szkoły, dalsze polepsze­
nie wyników gospodarczych moż­
na osiągnąć zwiększając po­
wierzchnię areałów ornych. Ich 
zdaniem, powinny one wynosić

datkowy. Istniejący obecnie nie 
sprzyja powstawaniu agroserwi­
sów. W większości krajów zrze­
szeni w spółdzielniach rolnicy 
mają pewne ulgi podatkowe. Na 
przykład w  Danii osoby fizyczne 
płacą 50 proc. podatek od zysku, 
natomiast zrzeszeni w spółdziel­
niach - 20 proc.

W związku z ostatnim pod­
rożeniem oleju napędowego i 
benzyny, zmniejszeniem się ceny 
skupu produkcji rolnej oraz za­
dłużeniem przedsiębiorstw prze­
twórczych wobec rolników, a za-

W  każdym agroserwisie takie

usługi z prawie 50 proc. zniż­
ką.

Powstają spółdzielnie 
agroserwisów

Niektóre spółki, jak na przy­
kład, „Skiemeniai”, „Raguyeles” 
w rejonie oniksztyńskim w roku ‘ 
ubiegłym przekształciły się w 
spółdzie ln ie  agroserw isow e. 
Żeby uniknąć sezonowości, pro­
wadzą one wielogałęziową dzia­
łalność. Znaczna część dochodów 
spółdzielni pochodzi z  produkcji 
hodowlanej i roślinnej.

Um iejętnie w ykorzystują 
sprzęt rolniczy, warsztaty remon-

ciągniki są mile widziane.

około 150 ha. Natomiast agroser­
wisy powstałe przy gminach, 
Świadczące usługi zasadniczo 
emerytom, przeważnie niedośta- 

/ tecznie są zaopatrzone w sprzęt 
, techniczny, nie posiadają ziemi. 

Największą popularnością cieszą 
się usługi świadczone sobie wza­
jemnie przez rolników indywidu­
alnych.
Co rzutuje na wyniki

Pracownicy Instytutu intereso­
wali się również czynnikami wy­
wierającymi najw ięksi wpływ na 
działalność agroserwisów. Jak się 
okazało, zdaniem rolników, naj­
większy wpływ ma system po­

Fot. M arian Paluszkiewicz

tem - zmniejszeniem się ich zdol­
ności płatniczej, Instytut Ekono­
miki Rolnictwa sugeruje, aby od 
1999 roku znieść podatek VAT 
przedsiębiorstwom  świadczą­
cym usługi rolnicze.

Znaczne straty ponoszą agro­
serwisy z powodu niskich cen 
skupu produkcji rolnej, przewle­
kłego rozliczania się. Zdaniem 
kierowników agroserwisów, gdy­
by stworzono warunki do docho­
dowej sprzedaży wytwarzanej 
produkcji rolnej i świadczonych 
usług, powstałyby nowe możliwo­
ści zwiększenia dochodów, a za­
tem, co ma duże znaczenie -moż­

na byłoby uniknąć zaciągania po­
życzek.

C hcąc obronić  rynek  w e­
wnętrzny, a przez to własnego pro­
ducenta, niektóre państwa były 
zmuszone znacznie (nawet trzy­
krotnie) zwiększyć cła na wwo­
żone produkty spożywcze. Nie 
wolno też zapominać, że Litwa, 
chociaż jest małym krajem, po­
siada jednak zróżnicowane warun­
ki gospodarowania. Przy ocenie 
warunków technologicznych pro­
dukcji roślinnej w punktach eko­
nom icznych, m iędzy rejonami 
pow staje praw ie dwukrotna 
(55,2 - 28 p.e.) różnica. Zwiększa 
się zatem liczba niewypłacalnych 
zamówień. Niedostateczną uwagę 
poświęca się kredytom ulgowym. 
Zbyt duże odlicza się odsetki. 
Zdaniem pracowników agroser­
wisów, gdyby odsetki były w 
dopuszczalnych granicach , nie 
wynikałyby- trudności z nabyciem 
potrzebnego sprzętu rolniczego. 
W państwach Unii Europejskiej 
popularny jest lizmg przy na­
bywaniu sprzętu technicznego. 
Wykorzystując stosowany przez 
banki taki sposób kredytowania, 
rolnicy kupują około 20 proc. po­
trzebnych im maszyn.

Specjaliści agroserwisów szu­
kają sposobów obniżenia kosztów 
świadczonych usług. Odnawiając 
park maszynowy, nabywają bar­
dziej wydajny sprzęt techniczny. 
Świadczą coraz szerszy zakres 
usług. Poszczególne agroserwisy 
mający dobrą bazę techniczną, 
prowadzą naprawę sprzętu rolni­
czego, organizują kursy kierow­
ców.

Agroserwisy w regionach o 
ubogich, piaszczystych gruntach, 
interesują się uprawą roślin zie­
larskich, prowadzą sprzedaż 
pasz treściwych, nawozów mi­
neralnych, pestycydów. Słowem, 
rolnicy kraju nie szczędząc sił 
imają się wszelkich zajęć, by w 
tym trudnym dla wsi okresie upra­
wiać rolę, zarobić na utrzymanie 
rodziny.

Danuta Danowska



HISTORIA
Na tropach „Nowego” Mojżesza, Chrystusa z litewskich Antoszwińciów

Urodził się 200 lat temu, 1 stycznia 1799 roku 
N azyw ał się A ndrzej Tow iański...

Wtorek, 19 stycznia 1999 r.

W tłum ie ludzi, niedaleko ko­
ścioła Inwalidów , wznoszącego 
wysoko kopułę, pod którą wnet spo­
cząć m iały prochy cesarza w gro­
bowcu wykonanym przez Viscontie- 
go, sta ł człowiek niepozorny z  po ­
sta ci Głowę m iał odkrytą, włosy 
p rzyprószone z ' lekka  siw izną , 
płaszcz z  wysokim kołnierzem; spod 
okularówpatrzyły oczy szaroniebie- 
skie, dziw nie przenikliw e. B ył to 
Andrzej Towiański.

Przybył właśnie do Paryża na 
pogrzeb Napoleona I. W ostatnich 
dniach lipca 1840 opuścił Litwę, 
dom, rolę, na której gospodarował, 
pięcioro małych dzieci. Na wozie 
chłopskim, sam powożąc, wyjęchał 
z  opłotków sw ej wsi, do której ni­
gdy ju ż  nie m iał wrócić. Nikogo 
zbytnio nie dziw ił ten nagły wyjazd, 
gdyż Towiański uchodził za dziwa­
ka, do czego się sam przyczynił nie­
mało, opowiadając wszystkim  o 
swoich rozmowach z  duchami. Są­
dzono, że wróci, ja k  wracał ju ż nie­
raz z  dalszych i bliższych wędrówek, 
nikt więc nie zastanawiał się nad 
jego nagłym zniknięciem (...)

Chłonął w sieb ie w szystkim i 
myślami podniosłą pompę pogrze­
bu. Widział w tej chw ili nie daleką, 
sm utną zim ę w Antoszw ińciach, 
obory i chlewy, teraz pewno przy­
walone śniegiem, całe to rządne i 
nudne gospodarstwo, które opuścił 
był'udając się w  daleką drogę (...)

Nie wróci ju ż  nigdy do znajo­
mych włości w  Antoszwińciach, nie 
będzie znachorem chłopów i domo­
rosłym saint-simonistą szlachty oko­
licznej, która śmiała się z  jego  pro­
roctw.

Nie będzie.wykłócal się z  księ­
dzem proboszczem o prawdy ziem i 
i nieba, nie będzie szczypał dziewek 
antoszwińskich (Mieczysław Ja­
strun „Mickiewicz”).

Dzieje tego człowieka miały siłę 
sugestywną dla tych wszystkich, 
którzy skłonni są wierzyć w istnie­
nie mężów opatrznościowych, któ­
rzy na wzór biblijnych Żydów ocze­
kują Mesjasza. Karierę Mesjasza 
rozpoczął Towiański w Wilnie. Tu­
taj, w kościele OO. Bernardynów 11 
maja (według starego stylu) 1828 
roku dozna „objawienia”, po raz 
pierwszy „zobaczy w duchu” „Spra­
wę Bożą” i swoje w niej posłannic­
two.

W jedenaście lat później, 11

maja 1839 roku Andrzej Towiański 
ponownie „poczuje Sprawę Bożą”, 
tym razem „zmysłowie” w swojej 
rodzinnej wsi w Antoszwińciach na 
Litwie. Odtąd wejdzie już zdecydo­
wanie „na drogę rewolucji posłan­
nictwa” wśród emigracji polskiej. 
Odtąd Mistrz Andrzej i jego „Spra­
wa” zaważą na całym życiu Adama 
Mickiewicza, przez kilkanaście lat 
(a nawet do dnia śmierci) autor słyn­
nych „Dziadów” pozostanie pod 
wpływem idei „Sprawy”.

Według nauki Towiańskiego, w 
połowie XIX wieku nastąpić miało 
Królestwo Boże. Narodem wybra­
nym tamtej epoki miał być Izrael w 
trzech narodach: żydowskim, fran­
cuskim i polskim. Mężem bożym 
epoki miał zostać on, Andrzej To­
wiański, który w Antoszwińciach 
otrzymał wyraźny rozkaz od Boga.

DZISIAJ 
W  ANTOSZWIŃCIACH

Daleko stąd do Antoszwińciów?
- zapytałam napotkaną na drodze 
starą kobietę. Do Antoszwińciów?
- powtórzyła, i po namyśle dodała z 
rozbrajająco szczerym uśmiechem: 
A  cziortas żino, gdzie...

bo staroobrzędowcy... Towiańscy? 
Nie, pani, nie słyszeliśmy o takich, 
nie znamy. A może oni to nazwisko 
od miasteczka Towiany (Tauj ienai) 
przyjęli? No, jak to Żydzi robili - 
Wieński, Kiejdański, Wiłkomier- 
ski... Może w To wianach coś się 
znajdzie? Cmentarz? Nie, pani, nie 
ma tu cmentarza. Zmarłych grzebie 
się w sąsiednich Janiszkach albo w 
Inturkach - to kawałek stąd drogi...

Moje razem z fotoreporterem 
skrzętne poszukiwania nazwisk To- 
wiańskich na nagrobkach cmentar­
nych w Janiszkach i Inturkach nie­
stety nie przyniosły żadnego rezul­
tatu. (Najstarsze tu groby - z poło­
wy XIX w.: Buszyńskich, Giedroy- 
ciów, Krzywców, Zajączkow­
skich...)

W  INTURKACH,
W  DAWNYM DWORZE 

TOWIAŃSKICH 
Paręnaście km od Antoszwiń­

ciów leżą Inturki (lit. Intwke), w 
gwarze miejscowej zwane jeszcze 
Unturkami, bądź Anturkami. Miej­
scowość znana z dawnych czasów. 
Był tu niegdyś dwór i miasteczko. 
Inturki były kiedyś starostwem. W

Antoszwińcie, wieś, w której 
Antoszwińce (lit. Antaszvente) 

to mała, nie oznakowana wioska w 
powiecie uciańskim, zapomniana 
przez Boga i ludzi. Pejzaż wypisz- 
wymaluj jak przed 150 laty... Smut­
na zima, obory i chlewy przypró­
szone śniegiem. W całej tej nudnej 
wioseczce - zaledwie trzy domy. 
Dwa - zamknięte na kłódkę, trzeci - 
otwarty - dom I gnatowi czów. Jan­
kowscy w tej wsi mieszkają, Pola­
cy - tłumaczą. My? My niby Litwi­
ni, ale tak po prawdzie to Rosjanie,

gospodarował Andrzej Towiański 
połowie XVI w. królowa Bona zbu­
dowała tu kościół (drewniany). W 
dawnych czasach Inturki należały 
do powiatu i województwa wileń­
skiego. W  inwentarzu z 1569 roku 
Inturki wzmiankuje się jako dwór 
wielkoksiążęcy. Później przeszedł 
on w ręce prywatne.

Długi czas właścicielami dwo­
ru w Inturkach byli Towiańscy, cze­
go świadectwem- inwentarz z 1767 
roku. Później dwór przejęli Kontry- 
mowie. W XVIII w. była tu szkoła

parafialna. Po stłumieniu powstania 
1863 r. w Inturkach i pobliskich 
miejscowościach osiedli Rosjanie, 
staroobrzędowcy. Cerkiew zbudo­
wano na początku XX w. *.

Zachował się tu w doskonałym 
stanie piękny zabytkowy drewnia­
ny kościół z dzwonnicą, zbudowa­
ny w XVIII w. Najprawdopodob­
niej to w nim właśnie został 
ochrzczony Andrzej Towiański.

Ponoć tu, w Inturkach, nad To- 
wiańskimi unosiły się kolumny du­
chów jasnych i ciemnych, które 
działały „w ludziach i przez ludzi”. 
Obecnie, w styczniu 1999 było po­
dobnie.

— Ksiądz proboszcz w Intur­
kach jest wyraźnie niezadowolony 
z naszej wizyty. Po co tu przyjecha­
liście? Czego chcecie? - woła już z 
daleka, nie ukrywając swojego obu­
rzenia. Akurat pojawił się w progu 
plebanii. Młody człowiek w towa­
rzystwie sympatycznego kota. 
Mówi, że się śpieszy na autobus. 
Boli go ząb, właśnie wybiera się do 
dentysty. Może księdza podwieźć?
- proponuję. Nie trzeba (z niebie­
skich jak niebo oczu sypie się snop 
nieprzyjaznych iskier) - pojadę au­
tobusem! Tłumaczę, że nie jesteśmy 
bandytami i że nie po spadek po 
dziadkach tu przyjechaliśmy, ale 
„po Towiańskiego” - tutaj urodzo­
nego, który to kiedyś opętał Adama 
Mickiewicza.

Strzeliłam jak kulą w płot To­
wiański? 1799 rok? (oczy mojego 
rozmówcy zrobiły się z niebieskich 
granatowe) - mam archiwa kościel­
ne datowane tylko od 1867 roku. A 
więc - nie mam żadnego Towiań­
skiego!

Kot okazał się stworzeniem bar­
dziej uprzejmym i komunikatyw­
nym od swego pana. Oprowadził 
nas po terenie kościelnym, a potem 
towarzyszył nam do cerkwi. Naiw­
nością było szukać nazwisk Towiań- 
sk ich na cmentarzu staroobrzędow­
ców. Niemniej, na wszelki wypadek
- sprawdziłam... Żałowałam później 
czasu i zachodu.

W PUSZCZY 
RUDZIASKIEJ

6 km od Inturków, w puszczy 
okolonej jeziorami, leży mała wio­
seczka Rudziasa (lit Rudesa). W 
XVI w. był tu dwór założony przez 
królowę Bonę. Rudziasa należała do 
parafii Inturid (obecnie - także do

Kaplica i dzwonnica w Rudziasach
Fot. Marian raiuszKiewiv*

Andrzej Towiański 
tej samej parafii należy). Teoretycz­
nie - snułam teraz hipotetyczne 
przypuszczenia - mógł tu być dwor­
ski cmentarz. Jakoż nie omyliłam 
się. W puszczy stoi cudowna, rze­
kłbyś z bajki tu przeniesiona, XVIII- 
wieczna kaplica z  dzwonnicą - 
prawdziwe arcydzieło architekto­
niczne ówczesnych wiejskich cieśli 
Dookoła - nagrobki, w większości 
okazałe, niestety, już z czasów póź­
niejszych. Po Towiańskich - ani śla­
du! Przepadli. Jak kamień w wodę. 
(W jeziora, jeziorka, których w tym 
regionie jest około 300!).

Zachowały się tu do dziś jesz­
cze fantastyczne podania, klechdy, 
legendy. O duchach, strzygach, wil­
kołakach, olbrzymach...

...Podczas sprowadzenia pro­
chów Napoleona do Paryża, Adam 
Mickiewicz miał „w biały dzień” 
mieć widzenie „człowieka ź głębi 
kraju jadącego wózkiem jednokon­
nym w biedzie, po błocie i mgle”, 
widzącego „wielkość! w ie lk ie  
rzeczy!” (Z listu Adama Mickie­
wicza do Jana Skrzyneckiego - 23 
marca 1842). Wcześniej, w swoim 
liście do Wiktora Jundziłła (26 li­
stopada 1842) Mickiewicz pisał:

Towiański je s t człowiek niepi­
śmienny, to jest nieksiążkowy i ni­
gdy dzieł żadnych nie czytał. Pismo 
Święte mało zna z  czytania, chociaż 
wie o nim więcej niż ktokolwiek (...) 
Od wielu miesięcy widuję i rozwa­
żam człowieka i  coraz w większe 
wpadam zadumanie nad niepoję­
tym ogromem spraw Pańskich. Ten 
Litw in nieuczony nawet świecką 
mądrością przeraża mię i zachwy­
ca. W tym wszystkim, czego uczy­
łem się, w nim widzę mistrza! Mi­
strza w historii i w filozofii, i w po­
ezji, i  w polityce. Znasz mię, że nie 
jestem  ślepym admiratorem ludzi i 
ich tekstów, i wierz, iż przekonanie 
moje, chociażbyś go nie podzielał, 
opiera się u mnie na mocnych pod- 

|  stawach. Nauka Towiańskiego o 
stworzeniu, o przeznaczeniu ludzi i 
narodów, o ich pokoleniach, o ich 
charakterach, o stosunkach duchów 
ludziach ze światem widomym i nie­
widomym, rzuca nowe i nie znane 
dotąd światło na Pismo Święte, na 
dzieje świata, na naszą istotę mo­
ralną (...)

W świetle tej opinii Andrzej 
Towiański stawał w rzędzie naj­
większych proroków i prawodaw­
ców ludzkości, obok Mojżesza i 
Chrystusa. . . .

Andrzej Towiański był absol­
wentem prawa Uniwersytetu Wileń­
skiego, jakiś czas pracował jako 
urzędnik sądu ziemskiego w Wilnie. 
Później, jak już wspomniałam, pró­
bował gospodarować w swojej ro­
dzinnej wsi w Antoszwińciach. Przez 
szereg długich lat szerzył swoje mi­
styczne poglądy. Jakojedenzpierw-
szych uległ im Adam Mickiewicz.

Alwida Antonina Bajor
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T i pocztówka przedstawia m akietę kościoła oo. Dominikanów pw. św. Dominika w Szczecinie. Świątynia 
budowana jest pod przewodnictwem przeora W itolda Slabiga OP, k tóry przez 8 lat pełnił posługę w 
naszym mieście w kościołach Ducha Sw. i św. św. Jakuba  i Filipa. Przez te lata  swą p racą n a żniwie 
Pańskim  zaskarbił szacunek i miłość wśród wiernych, zarówno dzieci i młodzieży, jak  też dorosłych 1 
osób w sędziwym wieka. Szczęść mu Boże w jego obecnej pracy, pełnej poświęcenia i ofiary.

Restaurowanie kościoła 
Bernardyńskiego wesprzą Włosi

Włosi z am ierzają  wesprzeć 
finansowo prace przy  restauro­
w an iu  w ileńsk iego  k ośc io ła  
Bernardyńskiego.

Litewski minister kultury Sau- 
lius Szal tenis, jak  poinformował 
rzecznik prasowy ministerstwa, 
otrzymał od nadzwyczajnego i

pe łnom ocnego  am basadora  
'  Włoch Mario Fugazzoli pismo, 
zawierające propozycje w  spra­
wie wspólnego projektu finanso-. 
wania prac przy restaurowaniu 
wileńskiego kościoła Bernardyń­
skiego. Część potrzebnych środ­
ków przydzieliliby Włosi, pozo­

stałą część natomiast Minister­
stwo Kultury Litwy. Patronatu 
nad finansowaniem projektu w 
1999 roku podejmuje się wydział 
łączności kulturalnej Minister­
stw a Spraw  Z agrąn icznych  
Włoch.

(ELTA)

Chrześcijanin a horoskopy
W  wielu tak  zwanych kolorowych pismach za­

mieszczane są horoskopy. Przew racając kolejne 
kartki tychże pism, zdarza się, że zatrzymujemy 
swój wzrok na kolejnych znakach zodiaku.

Wyszukujemy najczęściej ten, który odpowiada 
naszej dacie urodzenia, a także te, które są związane z 
urodzinami naszych bliskich. Czy jednak zadajemy 
sobie pytanie, jaką postawę powinien reprezentować 
chrześcijanin wobec horoskopów?

Wśród ludzi wierzących zdarzają się takie oto po- 
stawy. Są tacy, którym wyznaczają one dalsze życie. 
Ludzie ci zazwyczaj starają się uwzględniać wszyst­
kie przestrogi w nich zawarte. I tak na przykład nie 
jadą nigdzie pizez najbliższy tydzień, gdyż horoskop 
„ostrzegł” ich przed planowaniem podróży. Jednak ta­
kie zachowania należą do mniejszości. Większość czy­
tujących horoskopy, twierdzi iż robi to dla żartu czy z 
przymrużeniem oka. Po pewnym czasie okazuje się 
jednak, że fakt, który miał miejsce w ich życiu, koja­
rzą z przeczytaną wcześniej „przepowiednią” horo­
skopu. Jeżeli dla przykładu pokłócą się z najbliższy­
mi, to mówią sobie, że tak być musiało. Dzieje się tak 
dlatego, że chcąc nie chcąc przypominają sobie prze­
czytaną niby dla żartu „przepowiednię”.

Sprawa ta nie jest obojętna dla wiary. Nie można 
przecież czekać na wypełnienie się dwóch różnych 
obietnic. Dla chrześcijanina przecież podstawową obiet- 
nicą jest Chrystusowa, o tym, że wiele przygotował 
mieszkań dla nas w domu Ojca (por. Ewangelia we­
dług św. Jana 14,2). Tymczasem uległość wobec horo­
skopu wiąże się ściśle z  chęcią panowania nad swoją 
przyszłością; zaczyna się horoskop traktować jak pro­
roctwo - co jest udziałem nawet tych ludzi, którzy twier­
dzą, że czytają dla żartu. Niezależnie bowiem od tego 
czy horoskopy są zmyślone, czy też pochodzą z  rzeko­
mo wiarygodnych źródeł to naśladują one proroctwo. 
Powielają schemat prorocki: obietnica - wypełnienie 
obietnicy. Nie spełniająjednak podstawowego kryte­
rium, jakie stawia się proroctwu- nie pochodzą od Boga, 
a tym samym nie prowadzą ku nawróceniu.

Co więcej, trzeba powiedzieć, że odwodzą od Boga, 
a każą skierować się ku jakimś bezdusznym zasadom 
Tak więc niezależnie od tego, czy ktoś wymyśla je dla 
zabawy, czy też twierdzi, że ma wgląd do działania 
jakichś nieznanych sił, pisząc horoskop powoduje za­
istnienie antyproroctwa. Rzecz jasna, że poddawanie

się horoskopom, w którym udział mająjakieś nieznane 
sity jest o wiele niebezpieczniejsze. Jednakże nie nale­
ży poddawać się także tym horoskopom, co do któryćH 
możemy mieć świadomość, że zostały wymyślone dla 
żartu. Po prostu w tej sferze żartów nie ma, bo niemożna 
nazwać żartem - parodii działania Bożego.

W Piśmie Świętym znajdujemy wiele przestróg 
przed fałszywymi prorokami, a także różnego rodzaju 
wróżbiarstwem - są one kwalifikowane jednoznacznie 
negatywnie. (Zob. np. Księga Powtórzonego Prawa
18,10 i Księga Jeremiasza 29,8).

Kościół na poruszany tutaj temat wypowiada się 
bardzo jednoznacznie. Katechizm Kościoła Katolickie­
go w  pkt 2116 mówi: tiNależy odrzucić wszystkie fo r­
my wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub de­
monów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki, 
mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z 
horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie prze­
powiedni i Wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwa­
nie się medium są przejawami chęci panowania nad 
czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocze­
śnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Prak­
tyki te są sprzeczne z  czcią i szacunkiem -połączonym  
z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu .

Sprawa nie należy więc do błahych. Skoro Kościół 
z taką mocą potępia tego rodzaju praktyki, chrześcija­
nin winien mieć świadomość, jakie skutki niosą za sobą 
horoskopy.

Sądzę, że jeśli już nawet zdarzy się nammieć gaze­
tę  z „przepowiedniami”, to omińmy te fragmenty, nie 
zajmując się ich lekturą. Będzie to dla nas swoisty 
sprawdzian przywiązania do tego rodzaju „obietnic . 
Pierwszy czy drugi raz może nam to przyjść z trudno­
ścią,

Po pewnym czasie poczujemy się jednak wewnętrz­
nie wolni i prawie na pewno bardziej będziemy dostrze­
gali obecność Bożą w. naszym życiu, bowiem uwolni­
my się od pewnego praywiązania. Przecież nie jest tak, 
że sens codziennym zdarzeniom nadają,.nieznane siły*, 
ale dokonuje tego Bóg. To przecież On troszczy się o 
nas bardziej niż o piękne lilie i zna nawet liczbę wło­
sów na naszych głowach (por. Ewangelia według św. 
Mateusza 6, 28 -30 i 10,30). Nam zaś potrzebna jest 
wiara, by zaufać słowom Jezusa.

Jacek Górski 
„ Nasz Dziennik"

ZIARNA WIARY
Magazyn katolicki nr 32

Rok §więty 2000
Rozpocznie się o północy z 24 na 25 grudnia br. i będzie trwał 

do 6 stycznia 2001 r. Będzie to 30 Rok Święty w dziejach Kościoła 
katolickiego, jeśli wliczymy lata „nietypowe” , jak: Rok Odkupie­
nia w 1933 r. i 1983 r. oraz Rok M aryjny 1987-88.

Pierwszy Rok Święty - w 1300 r. - ogłoszony został przez papieża 
Bonifacego VIII bullą Anticjuoriim hąbetfida relatio z 22 lutego 1300 
r. Początkowo lata święte miały być ogłaszane co 100 lat, jednak wkrótce 
papieże skrócili ten czas do 50, a następnie do 25 lat. W latach 1800 i 
1850 jubileusze nie odbyły się ze względu na trudną sytuację politycz­
ną i nieobecność papieży w Rzymie.

„Niedziela”

Lektury religijne w zasięgu ręki

Biblioteka katolicka 
w Solecznikach

Z  inicjatywy nauczyciela Ze­
nona Żołnieruka, księdza Józe­
fa N arkuna oraz dyrektora pol­
skiej szkoły w Solecznikach Ste­
fana Dudojcia powstała pierw­
sza i, jak  na razie, jedyna na Wi­
leńszczyźnie biblioteka literatu­
ry katolickiej. Księgozbiór bi­
blioteki liczy ponad dwa tysią­
ce tomów, a także sporą ilość 
gazet i czasopism.

Nauczyciel historii i kateche­
zy, przewodniczący Związku Za­
wodowego Nauczycieli rejonu so- 
lecznickiego Zenon Zołnieruk jest 
osobą niezwykle aktywną zawo­
dowo i społecznie. Jak mówi wi­
cedyrektor Solccznickiej Szkoły 
Średniej nr 1 Regina Markiewicz, 
znany jest jako człowiek energicz­
ny, prawdziwy gejzer ciekawych 
pomysłów. Jednym z nich było 
założenie biblioteki katolickiej.

Wspólnie z księdzem Józefem 
oraz dyrektorem szkoły Stefanem 
Dudojciem pan Zenon rozpoczął 
akcję na rzecz otwarcia takiej pla­
cówki, gdzie nie'tylko ucząca się 
młodzież, ale i dorośli mieliby 
dostęp do literatury i periodyków 
o tematyce religijnej. Poczynając 
od ogłoszeń w kościele, jak też 
wzmianek w prasie o wsparcie tak 
szczytnej inicjatywy - już 1 paź­
dziernika 1997 roku udało się bi­
bliotekę uruchomić.

Obecnie biblioteka posiada 
ponad 200 stałych czytelników,

lecz są to przeważnie uczniowie i 
młodzież studiująca. Być może 
nieobecność dorosłego czytelnika 
w tej placówce można tłumaczyć 
tym, iż niewiele osób w ogóle wie 
o jej istnieniu.

Właśnie tych potencjalnych 
czytelników informuję, że biblio­
teka mieści się w  bursie polskiej 
szkoły w Solecznikach i czynna 
jest całodziennie w czwartki i piąt­
ki. Czytelników uprzejmie i z fa­
chową pomocą przyjmuje Zenon 
Żołnieruk. Dodam tu, że pan Ze­
non pracuje całkowicie bezintere­
sownie, na tak zwanych zasadach 
społecznych.

Księgozbiór biblioteki dzięki 
szczodrym darom z Polski, jak też 
miejscowych księży i mieszkań­
ców, stale rośnie. Wobec tego 
wszystkie zasoby celem łatwiejsze­
go dostępu do poszczególnych po­
zycji zostały podzielone na siedem 
działów, z których na przykład je­
den jest poświęcony w zupełności 
tematyce o Jezusie Chrystusie, inny 
dział o Matce Bożej itd...

W związku z tym, że religia 
przestała już być tematem tabu, a 
kościół gromadzi coraz więcej 
wiernych, warto umacniać swoją 
wiarę, zwłaszcza dając jej podwa­
liny teoretyczne zważywszy, że
mamy taką wspaniałą możli wość
dzięki nowej bibliotece katolickiej 
w Solecznikach.

Teresa Ratkiewicz-Sucbocka

Wieczór w klasztorze
Dziś o godz. 17.00 w kościele Ducha Św. odbędzie się „Wieczór 

v klasztorze”. Zaprasza się wszystkich chętnych.

Właściwa dawka
nia, a może nawet połowa. Tak 
samo, kiedy ogarnia nas wir pra­
gnienia Boga, wydaje nam się, 
że potrafimy unieść we własnym 
sercu nieskończoność Bozą. 
Kiedy to złudzenie znika, wy­
starczy jeden jedyny promień 
Jego św iatła, aby zalać nas 
szczęśliwością i nadzieją. 
Dawna legenda dominikańska 
z książki Piera d" Aubrigy ego

\ „Ślady na piasku

- Jakże chciałbym osiągnąć 
poznanie Boga: pełne, całkowi­
te, doskonałe! - powiedział pew­
nego dnia uczeń wielkiemu świę­
temu Dominikowi.

- A czemuż to? - odrzekł św. 
Dominik. - Pomyśl o chorym tra­
wionym gorączką; czyż nie wy­
obraża sobie, że zdołałby wypić 
całą kadź wody? Otóż, kiedy go­
rączka m ija , w ystarczy  mu 
szklanka do ugaszenia pragnie

przygotował Jan Lewicki
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ŚWIAT z doniesień PAP-u
Prezydent Rosji w szpitalu spędzi co najmniej miesiąc

W torek, 19 stycznia 1999 r. 0

K om uniści żądają usunięcia Jelcyna
(Dokończenie ze str. 1) 
Jeśli rzeczywiście krwawie­

nie wrzodu żołądka u prezyden­
ta było spowodowane przyjm o­
waniem aspiryny, to „wystarczy 
przerwać jej zażywanie na 2-3 
tygodnie i z reguły ju ż  w pierw­
szym tygodniu następuje popra­
wa” - powiedział rosyjski k a r­
diochirurg.

Tymczasem prezydent musi 
przez co najmniej dwa tygodnie 
pozostać w Centralnym Szpitalu 
Klinicznym w Moskwie i ściśle 
stosować się do wszystkich zale­
ceń lekarzy. _ '

W tym tygodniu prezydent 
Rosji ma zostać poddany kom­
pleksowym badaniom, po których 
lekarze zajmujący się Jelcynem 
dokładnie określą do kiedy prze­
bywać będzie w szpitalu.

Premier Rosji Jewgienij Pri- 
makow oświadczył w  poniedzia­
łek, że „w związku z chorobąpre- 
zydenta w Rosji nie powstała żad­
na sytuacja nadzwyczajna”  i że 
utrzymuje on „stały kontakt z  pre­
zydentem”. „Samopoczucie pre­
zydenta jest normalne” - dodał.

Jakuszkin oświadczył z  kolei, 
że „kwestia tymczasowego prze­
kazania pełnomocnictw prezyden­
ta premierowi obecnie nie jest 
podnoszona”, a  Jelcyn „w pełni 
wykonuje swoje obowiązki”.

Rosja ma ustrój republiki pre­
zydenckiej, powinna więc mieć 
czynnego prezydenta -powiedział 
w poniedziałek Anatolij Łukja- 
now, szef komisji parlamentarnej

do spraw prawodawstwa.
Komentując kolejną hospitali­

zację Jelcyna, Łukjanow oświad­
czył, że z powodu licznych niedo- 
magań prezydenta wprowadzanie 
w życie wielu ustaw jest opóźnio­
ne, a „rozwiązywanie wielu pro­
blemów jest ciągle odwlekane”.

Szef rosyjskich komunistów 
Gienadij Ziuganow uważa, że pre­
zydent Borys Jelcyn powinien 
przekazać swe pełnomocnictwa 
pręmierowi Jewgienijowi Prima- 
kowowi - podają w poniedziałek 
rosyjskie media.

„Prezydent nie jest w stanie 
pełnić swych obowiązków” - uwa­
ża cytowany przez rosyjskie me­
dia Ziuganow, dodając, że nadszedł 
już  czas, by pomyśleć o tym ,, jak  
w ybrać nowego prezydenta” . 
Rosyjscy komuniści już  od kilku 
miesięcy próbują usunąć Jelcyna 
od władzy ze względu na stan jego 
zdrowia. Twierdzą, że najwyraź­
niej osłabiony prezydent nie jest 
ju ż  w stanie dać sobie rady z 
ogromnymi obowiązkami, jakie 
nakłada na niego obecna Konsty­
tucja Rosji.

Przewodniczący Dumy pań­
stwowej Giennadij Sielezniow 
wyraził przekonanie, że z  powo­
du choroby prezydenta w kraju nie 
dojdzie do zaostrzenia sytuacji 
politycznej. Jego zdaniem, przy­
czyn ewentualnych wstrząsów 
społecznych w Rosji należy szu­
kać raczej w trudnej sytuacji eko­
nomicznej społeczeństwa, niż w 
chorobie prezydenta.

Lekarze zapewniają, że stan

„Przyzwyczailiśmy się, że 
połowę roku prezydent spędza w 
szpitalach” - powiedział PAP wpły­
wowy deputowany partii komuni­
stycznej, politolog Aleksiej Pod- 
bieriozkin. „Przy obecnych upraw­
nieniach prezydenta, nieobecność 
głowy państwa w czasach kryzysu 
gospodarczego powinna oznaczać

zdrowia Jelcyna nie można uznać za kryzysowy. Fot. EPA-ELTA

katastrofę, ale Rosja tak już żyje 
od ponad dwóch lat” - wyjaśnił.

Natomiast zdaniem eksper­
tów moskiewskiej filii amerykań­
skiej fundacji na rzecz pokojumię- 

. dzynarodowego Camegie, choro­
ba Jelcyna będzie miała poważne 
skutki polityczne tylko pod warun­
kiem, że wpływowi rosyjscy poli­

tycy wspólnie zażądajądymisji Jel­
cyna.

: Z powodu licznych niedoma- 
gań Jelcyna, przez ostatnie kilka 
miesięcy większość obowiązków 
głowy państwa de facto wykonuje 
premief Rosji Jewgienij Primakow. 
Kadencja prezydenta kończy się w 
połowie przyszłego roku.

Izba Lordów znów rozpatruje sprawę Pinocheta

Rozstrzyga się los dyktatora
Brytyjski trybunał, złożony z siedmiu członków Izby Lordów, roz­

poczyna w poniedziałek debatę nad ostateczną decyzją w sprawie eks­
tradycji do Hiszpanii byłego dyktatora Chile Augusto Pinocheta.

Hiszpania domaga się ekstradycji Pinocheta, chcąc postawić go przed 
sądem w związku ze zbrodniami, popełnionymi w okresie chilijskiej dyk­
tatury w latach 1973-1990.

Reprezentujący hiszpański wymiar sprawiedliwości adwokat Ałun Jo­
nes powiedział, że jedynym motywem działania Hiszpanów jest zadość­
uczynienie rodzinom osób, które zmarły lub zaginęły w  okresie rządów 
wojskowych w Chile w latach 1973-1990.

Lordowie mają także zbadać, czy gdyby Pinochetowi immunitet nie 
przysługiwał, sądy innych państw - na przykład Hiszpanii -mają prawo 
wszczynać postępowanie przeciwko niemu. Wytoczona przez hiszpański 
wymiar sprawiedliwości sprawa przeciwko generałowi Pinochetowi jest 
uważana za niezwykle skomplikowaną i precedensową dla prawa między­
narodowego, szczególnie dla rozstrzygania kolizji prawa krajowego z mię­
dzynarodowym i zasadą suwerenności państw.

Zdaniem Amnesty International, postanowieniakonwencji międzyna­
rodowych dotyczące zbrodni ludobójstwa i tortur są jednoznaczne i dają 
sądom państw-sygnatariuszy podstawę do sądzenia takich czynów bez 
względu na to, gdzie zostały one popełnione. Dotychczas jednak nie było 
prawnego precedensu, który byłby oparciem dla takiego rozumowania. 
Zdaniem rządu Chile, generał Pinochet może odpowiadać tylko przed są­
dem w tym kraj u, a wszelkie inne rozwiązania są sprzeczne z zasadą suwe­
renności państw.

Obrońcy Pinocheta domagają się oddalenia hiszpańskiego wniosku o 
ekstradycję, powołując się na zasadę, że generałowi,-jako byłej głowie 
państwa, przysługuje immunitet

Trw aia działania woienne w Kosowie

Serbskie wojska przejeżdzaj, przez wieś Stimlje, aby zając pozycje uoju™  -  * ! e p a -ELTA

K urs reala bedzie ustalany przez rynek
. tvlko na ieden dzie

Bank Centralny Brazylii Za­
komunikował w poniedziałek, że 
utrzyma wprowadzony w piątek 
płynny kurs reala, choć będzie od 
czasu do czasu interweniować na 
rynku, by ograniczyć nadmierną

fluktuację krajowej waluty.
W komunikacie Banku Cen­

tralnego podano, że od poniedział­
ku wartość reala będzie ustalana 
przez rynek. Decyzja ta nie zaska­
kuje po wprowadzeniu już w piątek

i choć wtedy tylko na jeden dzień - 
płynnego kursu reala.

W ten sposób Brazylia wzięła 
rozbrat z prowadzoną od czterech 
lat polityką zdeterminowanej obro­
ny stałego kursu własnej waluty.

Amnestia w Egipcie i Maroku z okazji zakończenia ramadanu

Większość Brytyjczyków żąda ekstradycji Pinocheta
Fot. EPA-ELTA

Władze Egiptu zdecydowały 
uwolnić 1600 więźniów, a król 
Maroka Hasan II udzielił prze­
baczenia 512 więźniom z okazji 
muzułmańskiego święta Eid al- 
Fitr.

Święto dla więźniów
«ii/aAc/<v wieW Egipcie amnestia nie do­

tyczy więźniów skazanych za nar­
kotyki i terroryzm. Skazani za prze­
stępstwa pospolite zostaną uwol­
nieni, jeśli odbyli połowę kary.

Nie wiadomo, czy jacyś ma-

rokańscy więźniowie polityczni 
byli wśród uwolnionych. Decy­
zje w obu krajach zapadły z okazji 
przypadającego we wtorek święta 
Eid al-Fitr, które kończy muzuł­
mański miesiąc postu ramadan.
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Litewscy 
pięcioboiści 

nie mieli 
równych sobie

W  e lim in ac jach  do  m i­
strzostw świata w pięcioboju 
nowoczesnym, k tó re  się odbyły 
podczas weekendu w Rydze, re­
p re z e n ta n c i  L itw y  zd o b y li 
wszystkie trzy  pierwsze miej­
sca.

Najwięcej punktów uzbierał 
Eugenijus Seniuta- 5582 (najpo­
myślniej wypadł w szermierce, 
gdzie uzyskał 114 pkt.), po nim 
uplasowali się Andrejus Zadnie- 
provskis 1 5462 i Edvinas Krun- 
golcas -  5440.

Litewscy zawodnicy wyprze­
dzili znanych pięcioboistów z są­
siednich krajów  - Estończyka 
Imre Tidemana i Łotysza Wiacze­
sława Duchanowa.

Jak powiedział sekretarz ge­
neralny Litewskiej Federacji Pię­
cioboju Nowoczesnego Wiacze­
sław Kalinin łącznie w  zawodach 
u czestn iczy li sportow cy  z  6 
państw - Białorusi, Estonii, Pol­
ski, Łotwy, Litwy i Finlandii.

Dwaj pozostali pięcioboiści 
litewscy mieli niższe lokaty - 
Anmas Zutkus był 14, a Andrius 
Żemaitis -18 .

Rajd Monte Carlo

Mike Tyson ofiarę posłał na deski w piątej rundzie

40 nokaut Bestii
A m e ry k a ń sk i e k sm is trz  

świata wagi ciężkiej Mike Tyson 
powrócił do ringu po odzyska­
niu licencji boksera zawodowe­
go i w nocy z soboty na niedzie­
lę w Las Vegas znokautował w 
piątej rundzie Francoisa Bothę 
(RPA).

Wąlka w hotelu Grand MGM 
musiała rozczarować tych miło­

śników pięściarstwa, którzy ocze­
kiwali czystego, arcycielcawego 
pojedynku. Przez cztery rundy 
przeciwnicy stale klinczowali i 
faulowali.

Po zakończeniu pierwszego 
oraz drugiego starcia „kontynu­
owali boksowanie” zamiast odejść 
do swego narożnika. W pierw­
szych dwóch rundach niespodzie-

J  zaraz  po nokaucie. Liczenie jest zbędne. Fot. EPA-ELTA

Przed nokautem...

wanie lepiej w sumie wypadł bok­
ser z  RPA (krótko był on mistrzem 
świata w wersji IBF, ale tytuł mu 
odebranojjo wykryciu, że się do­
pingował sterydami anaboliczny­
mi). . Sędzia ringowy Richard Ste- 
ele miał ciężkie zadanie. Interwe­
niował wielokrotnie, na siłę, z 
wielkim trudem rozdzielając za­
cietrzewionych przeciwników.

Walka była zakontraktowana 
na 10 rund, skończyła się na 11 

|  sekund przed końcem piątego star­
cia. Wyraźnie tracący kondycję 
Botha opuścił na moment lewą 
pięść, Tyson „wystrzelił” krótkim, 
straszliwym prawym „sierpem” 
dokładnie trafiając w szczękę.

Był to cios chyba mogący po­
walić byka. R. Steele nawet nie

Fot. EPA-ELTA

musiał liczyć, ̂ Frans Botha leżał 
na plecach przez kilka minut.
- W trakcie tej bardzo brzyd­

kiej walki rywale stale prowoko­
wali się i zachowywali nie spor­
towo. Po nokautującym ciosie 
Tyson podbiegł jednak do leżą­
cego na deskach rywala i chciał 
mu pomagać. „Rekord” Tysona 
wynosi obecnie 46 zwycięstw i 
trzy porażki (40 razy „Iron Mike” 
zwyciężył przez nokaut!). Fran- 
cois Botha, który po raz pierw­
szy zmierzył się z rywalem tak 
wysokiej klasy, ma w rejestrze 39 
wygranych i zaledwie dwie po­
rażki (obydwie przed czasem).

Tyson ważył 10Q,5 kg, a Bo­
tha 105 kg. Wzrost Bothy -185 
cm, Tyson jest niższy o 5 cm

Monte Carlo # #

As kierownicy liderem najstarszej imprezy
, i . Inn,! . . .  . __ <t mieisc. bo i zwycięstw mieli tyle ra eksplodowała na 32. okr

Rywalizacją o punkty w  Raj 
dzie M onte Carlo - najstarszej 
imprezy tego typu - 17 stycznia 
rozpoczął się sezon mistrzostw 
świata w rajdach  samochodo­
wych.

Tytułu mistrza świata broni i to 
skutecznie Fin Tommi Makinen i 
jego zespół Mitsubishi, który po 
trzech odcinkach specjalnych pro­
wadzi w klasyfikacji generalnej z 
przewagą 46 sekund nad rywalami.

Makineri pojechał fantastycznie 
na trasie pierwszego OS zyskując 
dużą przewagę, podczas drugiego 
odcinka uległ minimalnie o 0,6 se­
kundy Bruno Thiry'emu (Belgia 
subaru), a na trzecim był dopiero 
czwarty - ponad 33 za zwycięzcą, 
Francuzem Gilles’em Panizzim 
(subaru).

Rajd Monte Carlo bardzo zmie­
nił się w ostatnich trzech latach. 
Skrócono trasę, wprowadzono limi­
ty zgłoszeń, zlikwidowano słynny 
„zlot” z  różnych miast Europy do 
stolicy księstwa. W 1999 roku or­
ganizatorzy, z  uwagi na „pojem­
ność” trasy, ograniczyli liczbę 
uczestników do 80 załóg. Obok czo­
łówki światowej, która walczy o 
pierwsze punkty mistrzostw świa­
ta, na liście znalazło się osiem sa­
mochodów Seicento i dwa Cinąu- 
ecento: Rywalizować będą o zwy­
cięstwo w klasie A-5, w której wy­
startuje łącznie 13 załóg.

Liczyć się będą 
„firmowi” kierowcy
Podobnie jak w poprzednim se­

zonie, tak i teraz liczyć się będą 
przede wszystkim kierowcy „firmo­
wi” zespołów Mitsubishi, Toyoty, 
Subaru i Forda, Możliwe, żć do 
walki włączy się Peugeot, a także 
Seat, czy Skoda.

-Zawodnikiem nr 1 Mitsubishi 
jest oczywiście 34-letni mistrz świa­
ta Fin Tommi Makinen, którego 
pilotem jest o pięć lat starszy Rist 
Mannisenmaki. Aktualny czempion 
zadebiutował w 1985 roku, a pierw­

sze zwycięstwo odniósł w 1994 
roku w Rajdzie 1000 Jezior na for­
dzie. Tytuł czempiona zdobył po raz 
trzeci z rzędu.

Drugim kierowcą Mitsubishi 
jest „Szybki Freddy”, czyli 28-letni 
Belg Freddy Loix, któremu partne­
ruje o dwa lata młodszy Sven Sme- 
ets. Samochód: Lancer Evolution.

W ekipie Toyoty liczą przede 
wszystkim na dwukrotnego mistrza 
światai (1990 i 1992 rok), zwycięz­
cy rekordowej liczby 22 rajdów, 36- 
letniego Hiszpana Carlosa Sainza. 
Japończycy postawili na rutyniarzy 
i zaangażowali do swego zespołu 
także 40-letniego Francuza Didiera 
Auriola - czempiona globu z 1994 
roku. Samochód: Corolla WRC.

Subaru ma w swoich szeregach 
najbardziej obiecującego zawodni­
ka młodszego pokolenia 28-letraego 
Brytyjczyka Richarda Bumsa oraz 
weterana, 39-letniego Fina Juhę 
Kankkunena. W kilku rajdach ma 
także wystąpić Belg Bruno Thiry.

Burns przebojem wdarł się do 
czołówki. Do Subaru przeniósł się 
z Mitsubishi. Triumfował w ubie­
głorocznym Rajdzie Safan. Kank- 
kunen ma na koncie rekordową licz­
bę tytułów mistrza świata - wygry­
wał czterokrotnie: w 1986, 1987, 
1991 i 1993 roku. Samochód: Im­
preza WRC 99.

Mistrz z 1995 roku (z Subaru)
30-letni Szkot Colin McRae zade­
biutował w tym sezonie w zespole 

■  Forda. Samochód: Focus WRC. 
Bilans 1998: Finowie 

najlepszymi kierowcami 
Ubiegłoroczne rywalizacje kie­

rowców zdominowali Finowie. Ty­
tuł mistrza świata elitarnej Formu­
ły 1 zdobył po raz pierwszy w karie­
rze Mika Hakkinen, natomiast koro- 
nę czempiona w rajdach samocho­
dowych obronił Tommi Makinen.

Obaj zwycięstwo zawdzięczają 
częściowo pechowi rywali. 30-let­
ni Hakkinen ma na koncie praeje- 
chanych ponad setkę Grand Prix, ale

dopiero w tym sezonie zespół 
McLaren-Merćedes przygotował 
mu maszynę marzeń. Tymczasem
jego najgroźniejszy rywal, Niemiec
Michael Schumacher w ostatnim, 
decydującym wyścigu, nie mógł na 
starcie uruchomić silnika w swoim 
Ferrari.

Jesżcze większe nieszczęście 
spotkało Hiszpana Carlosa Sainza. 
Zawodnikowi Toyoty praktycznie 
zabrakło... 150 metrów do zdoby­
cia tytułu rajdowego mistrza świa­
ta. W kończącym sezon rajdzie Ne­
tWork Q w Wielkiej Brytanii, tuż 
przed metą ostatniego odcinka spe­
cjalnego motor w jego pojeździe 
stanął w płomieniach. O naprawie 
nie było mowy.

Makinena już dawno nie było 
na trasie, gdyż w pierwszym dniu 
urwał koło w swoim Mitsubishi. 
Fin siedział zdruzgotany, na waliz­
kach W hotelu. Gdy miał się udać 
na lotnisko - w jego pokoju za­
dzwonił telefon. Od brata dowie­
dział się o pechu Hiszpana i o swo­
im sukcesie.

Hakkinen jest dopiero drugim 
Finem, który sięgnął po mistrzostwo 
Formuły 1 (pftrwszym był Keke 
Rosberg w 1982roku). Laury trium­
fatora przyjmował w Japonii na to- 
rze Suzuka dokładnie 1000 dni po 
groźnym wypadku w GP Australii, 
z którego cudem wyszedł żywy.

W MŚ Fin prowadził od pierw­
szego wyścigu. W inauguracyjnej 
GP Australii, zgodnie z wcześniej­
szymi ustaleniami, „przepuścił go”, 
Czyli pozwolił wygrać, kolega z dru­
żyny, Szkot David Coulthard. Ta­
kie zachowanie wzbudziło sporo 
kontrowersji i od tej pory zostało

_, zabronione przez Międzynarodową
Federację Samochodową

Pod koniec sezonu, gdy pozo­
stały tylko dwie GP, Michael Schu- 
macher dogonił Hakkmena. Znako­
mici kierowcy zrównali się punkta­
mi, a o prowadzeniu decydowała 
tylko większa liczba... drugich

miejsc, bo i zwycięstw mieli tyle 
samo na koncie.

W ostatniej eliminacji MS Nie­
miec miał wystartować z pierwszego 
rzędu, ale silnik jego samochodu zgasł
i w rezultacie przystąpił do rywaliza­
cji z ostatniego pola startowego. Po­
tem próbował jeszcze dogonić Fma, 
co prawie mu się udało, ale jego Fer­
rari ponownie odmówiło współpracy, 
a dokładnie opona Goodyeara, któ­

ra eksplodowała na 32. okrążeniu.
W przyszłym sezonie w rywali­

zację kierowców Formuły 1 włączy 
się Włoch Alessandro Zanardi, któ­
ry w 1998 roku po raz drugi z rzędu 
wywalczył mistrzostwo CART, daw­
niej zwaną formułą Indy-Car. Będzie 
reprezentował barwy Williamsa, któ­
ry po rocznej przerwie pragnie po­
wrócić na szczyty hierarchii najszyb­
szych dwuśladów.

Niemka wśród wygranych
Francuzi zwycięzcami Rajdu   - . *_

Zw ycięstw em  F rancuzów  
Jeana-Louisa Schiessera (Bug­
gy Schiesser R enault) wśród 
kierowców i R icharda Salncta 
(BMW) w klasyfikacji motocy­
klistów zakończył się terenowy
R ajd G renada-D akar.

Drugą lokatę wśród kierow­
ców zdobył H iszpan M iguel 
Prieto kierowca mitsubishi.^

Trzecie miejsce zajęła Niem­
ka Jutta Kleinschmidt, jadąca sa­
mochodem mitsubishi i stała się 
pierw szą kobietą, która w 21 
edycjach tej imprezy stanęła na 

- stopniach podium.
16. etap w klasyfikacji samo­

chodów wygrał Hiszpan Salva

dor Servia na nissanie. Wśród 
m otocyklistów zwycięzcy nie 
w yłoniono, ponieważ wyniki 
ostatniego etapu jednośladów 
sędziowie anulowali. Z powodu 
złego oznakowania trasy - za­
wodnicy dojeżdżali do mety, 
którą usytuowano przy brzegu 
jeziora w pobliżu Dakaru, ze 
wszystkich stron.

Rajd liczył 9022 km, w tym
5770 k m  z pomiarem czasu.

W 21 edycji R ajdu miał 
uczestniczyć też litewski kierow­
ca Romualdas Beresneviczius na 
toyocie, jednak kłopoty finanso­
we nie pozwoliły mu wystarto- 
wać w imprezie.

S S r p r e z y - d a m s k . z . ł o g . m i . s u b . s a i .  Fo,EPA-ELTA
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Robert Korzeniowski sportowcem 1998 roku w Polsce

Skromnej postury, a wielki duchem
289 968 czytelników  „P rzeg lądu  

Sportowego”, „Sportu” i „Tempa” zade­
cydowało: sportowcem  1998 r. w Pol­
sce został 31-letni m istrz Europy z  Bu- 
dapesztu’98 w  chodzie na 50 km Robert 
Korzeniowski (Wawel Kraków).

Jest to najbardziej prestiżowy z polslćich 
plebiscytów sportowych, organizowany tra­
dycyjnie przez redakcję „Przeglądu Sporto­
wego”, obecnie już w połączeniu ze „Spor­
tem” i „Tempem”.

Za najwspanialszym polskim lekko­
atletą uplasował się drugi znakomity przed­
stawiciel „Królowej sportu” - skoczek 
wzwyż Artur Partyka (Łódzki KS), także 
mistrz Europy z  Budapesztu, dla którego 
ten plebiscyt to siódme z kolei miejsce w, 
czołowej dziesiątce.

Mistrz olimpijski z  Atlanty’96 i  mistrz 
świata z Aten’97, R. Korzeniowski -jak po­
wiedział podczas wielkiego balu mistrzów 
sportu - czuje się dziś „sportowcem spe­
łnionym”. Uważa, że osiągnął w karierze 
chodziaiza prawie wszystko i... wie, że 
wcale nie zaspokoi to jego „głodu sukce­
sów”.

- „Będę chodził dalej, do Olimpiady W 
Sydney’2000 i jeszcze po niej... -mówił 
uszczęśliwiony triumfator najwyżej w pol­
skim sporcie cenionego plebiscytu. Niech 
rywale nie liczą, że „zmięknę”. W  sporcie, 
na trasie, zawsze idę na całość, bo inaczej 
nie potrafię. Chcę wychodzić drugie olim­
pijskie złoto, a później jeszcze przez poże­

gnalny rok powoli rozstawać się ze stadio- go wieku; Pierwszym w historii polskiego
nem. Po zakończeniu kariery- cóż - marzą sportu przedstawicielem tej niezbyt efek-
s i ę j e s z c z e  kolejne, innego typu wyzwania...” ' townej sportowej konkurencji, który potra-

Jest bez wątpienia najwybitniejszym fil ją  efektownie wypromować, wyprowar
chodziarzem ostatniej dekady dwudzieste- ________________ ________________

1. ROBERT KORZENIOWSKI (Wawel Kraków lekkoatletyka) - 2.112.497 p k t

2. A rtu r Partyka (ŁKS Łódź, lekkoatletyka) |  ....... S-------- 2.034.789

3. Tomasz Gollob (Jutrzenka Polonia Bydgoszcz, żużel) - —.......  1.259.653

4. Paweł Januszewski (Skra W-wa, lekkoatletyka) - ..............   1.149.511

5 . M ateusz Kusznierewicz (YKP W arszawa, żeglarstwo) - --------8?9.924

6. Andrzej Gołota (boks zawodowy) -  ------......— .—  --------   823.984

7. Anna Sulima (Gaz Polski Drzonków, pięciobój nowoczesny) - 761.095

8. Alicja Pęczak (AZS AWF Gdańsk, pływanie)    596.419

9. Rafał Kubacki (AZS AWF Wrocław, judo) -  596302

10. Tomasz K ucharski, R obert Sycz (AZS AWF Gorzów,
Zawisza Bydgoszcz, wioślarstwo) - —  --------- 584.283

Trenerem  roku został Józef Lisowski, opiekun wicemistrzów Europy w 
sztafecie 4x400 m w M E w Budapeszcie.

Drużyną roku wybrano mistrzów świata we florecie (Piotra Kiełpikow- 
skiego, Adam a Krzesińsldego, Sławom ira Mocka i Ryszarda Sobczaka).

Im prezą roku po raz  drugi z rzędu wybrany został turniej tenisowy W ar 
saw Cup By Heros. , , \  . . . .

Na konkurs wpłynęło 289.968 głosów w tym kuponów złożonych w kolek­
tu rach  Totalizatora Sportowego było 112 tys. Tylko raz  w praw ie 100-letniej 
historii Plebiscytu było więcej głosów - w 1996 roku - po sukcesach w igrzy- 
skach olim pijskich w  Atlancie.

dzić na światowe salony. Ulubieniec przed­
stawicieli mediów, inteligentny, komunika­
tywny, skromny. Posługuje się francuskim 
i rosyjskim.

Urodził się 30 lipca 1968 r. w małej 
miejscowości Lubaczów. Jest filigrano­
wym mężczyzną (Wzrost zaledwie 168 cm, 
waga tylko 60 kg) o jakich, mawiają: 
„skromnej postury, a wielki duchem”. Naj­
większe sukcesy odniósł w chodziarskim 
„maratonie” - na 50 km („złoto” na LIO 
Atlanta’96; „złoto” .w MŚ’97 w Atenach, 
„złoto.”  w ME’98 w  Budapeszcie, „brąz” w 
MŚ Goeteborg’95). Był też wicemistrzem 
świata w hali na  5 km, w 1993 r. i dwa razy 
wygrał na Uniwersjadzie (’9 1 i ’93) w cho­
dzie na 20 km. Jego trenerem jest Krzysz­
tof Kisiel, dla którego „Korzeń” popisał się 
zwłaszcza W minionym sezonie na buda­
peszteńskim Nepstadionie. ,3 y ł  chory, po 
ciężkim zatruciu pokarmowym - przypo­
mniał znakomity szkoleniowiec, opiekun 
triumfatora Plebiscytu’98. Wygrał wbrew 

. logice, Z wielkimi przeciwnikami i z  wła­
sną niemocą...?

Robert Korzeniowski odebrał kluczyki 
do nowego auta Alfa Romeo 156, tradycyj­
nie już wręczanej na tym balu nagrody dla 
najpopularniejszego polskiego sportowca 
roku. Wszyscy bohaterowie sportowego 
roku wzbogacili swe domowe gabloty pięk­
nymi statuetkami „Czempiona”.

W TOREK. 
19 STYCZNIA

&
6.30 - Dzień dobiy. 8.05 - S. 

„Rodzina Fallerów”. 835 - Ś, 
„Latorośle”. 15.0Q/- O zwierzą-, 
tach. 1530-Dla domu. 15.55-
Rozmowy wileńskie. 16.20-Wia­
domości (ros.). 16.30-Rozmo­
wa D. Kutraite z posłanką Rasą 
Melnikiene. 17.00 - Dla dzieci.

|  17.40-Telekatalog. 17.45 -Wia­
domości. 18.00 -S . „Rodzina 
Fallerów”. 1835 - Biznes dnia.
18.45 - Wspomnienie. 19.00 - 
Żywa przyroda. 1930-Panora- 
mą. 20.00-Loteria. 20.05 -Klub 
prasowy. 2L00 -Film fab. 22.00
- Technologia i telekomunikacja.
22.25 - „Kaukodrómas”. 23,00 - 
Dziennik Wieczorny. 23.15 - S. 
dok. „Watykan. Potęga Ojców 
Świętych”. ‘

LMK

„Kobieta pachnąca kawą”. 9.15
- S. „Odcinek szybkości”. 10.00
- Walka słów. 10:45 - Humor.
11.10 - S. „Żył sobie złodziej”.
12.00 - Kronika krym. 12.30 - 
Program muz. 13.00 - Dla całej 
rodziny. 14.00 - S. „MacGyver”.
15.00-Koncert 16.00-S. „Cud 
Łucji”. 17.00- - S. Rogacze”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - S. 
„Zawsze będę cię kochać”.
19.00 - S. „Kobieta pachnąca 
kawą”. 20.00 - Wiadomości.
20.25 - S. „Komisarz Rex”. 21.15 
- Gorąca linia. 21.35 - S.-„The 
Black Adder”. 22.00-Pod innym 
kątem. 22.30 - Wiadomości. 
22.451S. „Telefon morderstw”.
23.30 - Radio show. 24.00- Te­
legra. 2.00-6.15 - DW.

6.15 -Teleshop. 6.30 -Poran­
ne koto. 830- S. „Bez domu jest 
źle”. 9.00 - S.,.Słoneczne wybrze­
że”. 9.45 - S. anim* 10.10 -Tele­
shop. 10.40-S.„Bogaczka”. 1125 
- Babie lato. 12.20 - Od... do.
12.45 -Niwy. 13.00 - Ś. „Żarmło- 
dości”. 13.55 - To ci rodzinka.
' 14.35-Teleshop. 14.50-S. „Ma- 
risor.1520- S. „cor.i6 .io -s. 
„Żar młodości”. 16.55 - S. „Bez 
domu jest źle”. 1725-S.„Bogacz- 
ka”. 18.10 - S. „Słoneczne wy­
brzeże”. 19.00 - S. „Marisol”. 
1930 - „19:30”. 20 00 - Nurty.
21.00-S. „NashBridges” 22.00 
- ZHollywaodu.2230- ̂ Z230”. 
22.45- S. „Zainfeld”. 23.45- Film 
fab. „W imię sprawiedliwości”.
24.00-Film fab. „Ekipa szybkie­
go reagowania”.

$ B T V
6.15-S. „Cud Łucji”. 7.00- 

S. „Bogacze”. 7.45 - S. „Zawsze 
będę cię kochać”. 8.30 - S.

635- S.„Marzyciele z Kali­
fornii”. 6.55 - S. anim. „Książę 
Śmiałek!*. 720-Teleshop. 7.35 - 
S. potajemne namiętności”.
8.00 - S. „Maria Izabella”. 8.45 - 
?S. „Santa Barbara”. 9.30 |  S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.00-S. „Uli­
ca Hudson” 10.25. - Kamera 
VRS. 10.50 - Zaśpiewajmy. 
11.20 -Niech żyje król. 11.45 - 
Komedia, A lf  - 12.10-S. „Dru­
ga strona miłości”. 13.00 - S. 
„Jessica Fletcher”. 13.45 - Tele­
shop. 14.15 - Kanał muz. 14.45 - 
S. „Telefon pomocy911 ?\  .15.30 
.  s. „Santa Barbara”. 16.20 - S.
' „Druga strona miłości”. 17.10 - 
S. „Potajemne namiętności”.. 
173 5 '  - S. „Uroczy i dzielni”.
18.05 - Tego jeszcze nie było.
18.10  - S.,Maria Izabella” ! 9.00 
- Wiadomości. 19.15 - Sport 
19.20-Euromisja 1930-Koszy­
kówka. 21.00-TV „Lietuvos ry­
łaś”. 2135 - Tego jeszcze niebyło.
22.00 - Wiadomości. 22,10 - S. 
„Brooklyn południowy”. 23.00- 
S. „Szpital połowy”. 2330- Ka­
nał muz.

9.00 - Z Moskwy. 9.40 - Palusz­
ki lizać: 10.05 - Dziękuję ?a za­
kup. 10.15-Znak jakości. 10.30
- Katastrofy i wojny tygodnia.
11.00-ZMoskwy. U.IO-Film 
feb. „Diksi Leinz”. 12.40 - Dzię­
kuję za zakup. 13.00-Z Móskwy. 
13.10— Ci, którzy... 13.25 - W 
świecie hidzi. 14.00 - Towary i-' 
usługi. 14.10-S., Zawrotne przy­
gody Billa i Teda”. 14.25 - Zwy­
cięża naj lepszy. 15.40 -Patrol dro­
gowy. 16.00-ZMoskwy. 16.20
- Podoba się - oglądaj. 1630 - 
Kanał muz. 17.00 - Film dok. o 
przyrodzie. 17.50 - Podoba się - 
oglądaj. 18.00 - Z Wilna. 18.15— 
Ci, którzy... 18.30 - Męski klub.
19.30 - Z Moskwy. 20.001Stoli­
ca. 2020 -NYCOMED zaleca 
od przeziębienia. 2030- W świę­
cie ludzi. 21.00 - Sam w domu.
21.40-TowaryiushigL21.50-Z 
Moskwy. 22.00-ZTWlna.22.15 
-Film feb. „Niepokonany”. 2330 
- Kanał muz. 0.30 -Zwycięża naj­
lepszy.

ny anioł”. 16.15 - Zgadnij melo­
dię. 16.45 - Tu i teraz. 17.10 - 
Temat 17.551S. „Ptaki cierni­
stych krzewów”. 18.45 - Dobra­
noc, dzieci. 19.00 - Czas. 19.50 - 
Komedia „Dziewczyna z gitarą”.
21.30 - Nowości dnia. 21.45 - 
Koncert.

1630- Telewizja regionalna
17.00 - Rosyjskie fosy. 17.30-
Randka muzyczna. 17.50-War- 
to odwiedzić. 17.55-Puls Wilna. 
18.05-Kalejdoskop zniżek. 18.15 
-Terytorium 1835 - Ąuto-Moto- 
Sport 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.10 - S. „Moja druga 
mama”. 20.00 - „Aqua-Vita”.
20.30 - Warto odwiedzić. 20.35 - 
Film fab. „Cień, czyli wszystko 
będzie dobrze”. 22.15 - Kalejdo­
skop zniżek. 22.25 - Puls Wilna. 
2235 - Wiadomości (poi.).
22.45 - Auto-Moto-Sport

8.05 - Z Wilna. 8.20 -Towa­
ry i usługi. 8.30 - Telefon 235560.

7.00, 10.00, 13.00, 16.00 - 
Wiadomości. 7.15 - S. „Okrutny 
anioł”. 9.05 -Spojrzenie. 10.15 - 
Transmisja z meczetów mo­
skiewskiego i omskiego. 13.15 - 
S. „Nowe przygody Sindbada”. 
13.50-Dobra okazja. 14.35-Do 
latl6iwięeej. 15.0 0 -S.„Okrut­

5.00,7.30,7.50 - Witaj, Ro­
sjo. 7.15-Oddział dyżurny. 7.35
- Telegra. 7.55 -Towary pocztą
8.00 - S; „Santa Barbara”. 8.45 - 
Mu^ka.9.00,15.00,18.00,22.15 
|  Wiadomości. 14.15 - Bajeczne 
popołudnie. J430.S:„Pierwsze , 
pocałunki”. -1530- Wieża. 15.55
- Komputer. 16.10 -Film krym 
„Niebezpieczny zakręt”. 17.00- 
Festiwal filmowy „Oblicza miło­
ści”. 17.30 - Oddział dyżurny.
17.40 - Historia pewnego wyda­
rzenia. 18.40-Szczegóły. 18.50- 
Anchlage przedstawia 19.25 R
Tragikomedia powrót pancerni­
ka”. 21.30 - Autoshow 22.00 - 
Oddział dyżurny.

7-ypOLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza. 

T05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Kochać 
dziecko. 7.45 - Blues - Rock Gu- 
itar. 8.00 - Południk 1.9-ty. 820 - 
Kolorowe nutki. 8.30 - ,iMąła 
Księżniczka” - serial anim; prod. 
ang. 9.00 - Wiadomości. 9.10 - 
Mówi się... 9.30 - „Pętla” - dra­
mat prod. polskiej. 11.05 - Mała 
rzecz, a cieszy. 11201 Co nam 
zostało z tych lat 11.45 - Kuch­
nia polska. 12.0 0 -Wiadomości.
12.10 - Tydzień Prezydenta.

• 12.30 - „Klan” - serial prod. pol­
skiej. 12.55 - Auto-Moto-Klub.
13.05 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 1330 -Swój. 14.00- 
Królowa złodziei” -serial prod.

polsko-franc. 14.45-Dziennikte- 
lewizyjny - program Jacka Fedo­
rowicza. 15.00-Panorama. 15.20
- Program dnia. 15.30 - Oto Pol­
ska. 16.00 - .JClan” - serial prod.
polskiej. 16.30 - „Pannazmokrą. 
głową” - serial dla młodych wi­

dzów. 17.00-Teleexpress. 17.15
- Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 1735 -Liga przebojów.
18.00 - Tylko Muzyka. 19.00- 
Tata, a Marcin powiedział. 19.10
- Gość Jedynki. 1920. - Dobra­
nocka. 19.30 - Wiadomości.
19.56 - Prognoza pogody. 20.01
- Sport 20,05 - „Królewskie sny” 
-serial hist prod polskiej. 21.15
- Muzyczny gwiazdozbiór. 21.40
- Parada Pułaskiego - reportaż.
22.00 - „Życie ci wszystko wy­
baczy” - film dok. 22.30 - Pano­
rama. 22.56 -Prognoza pogody.
23.05 - W centrum uwagi. 23.20 
1 Z Polski rodem. 0.05 - Tajne 
oblicze muzyki. 025 - Magazyn 
parlamentarny. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 0.50 - 
„Ferdynand Wspaniały” - serial 
'anim. dla dzieci. 1.0 0 -Wiadomo­
ści. 1.25 - Sport 129 - Prognoza 
pogody. 1.30 - Tylko Muzyka. 
230 - Panorama. 2.56 - Progno­
za pogody. 3.05 - „Królewskie 
sny” - serial hist prod. polskiej.
4.15 - Muzyczny gwiazdozbiór.

- 4.40 - Parada Pułaskiego. 5.05 - 
Sport z satelity. 535- „Klan” - 
serial prod polskiej. 6.00 - W 
centrum uwagi. 6.15 - Liga prze­
bojów. 6.40-Zaproszenie - pro­
gram krajoznawczy.

POLSAT
6.00-Piosenka na życzenie.

.7.00 - Kto się boi wstać? 7.45 -
Polityczne graffiti. 7.55 - Porai- 
neinfonriacje.8.00-,.Kapitan^

. -  serial anim. dla dzieci. 8 .3U - 
.StarTYek: Stacja Kosmiczna , 
USA: 9-30 - „Zar młodości - 
kanad. serial obycz. 10.30 - 
Grom w raju” - ameryk. senal 

sensac.lU 0-,3^aP=® “ °- 
la". USA. 12.3 0 -„Życie jak po-
ker” -polskatelenowela. U-W" 
Idź na całość-show z nagroda­
mi. 14.0 0 -Link Journal. 14.30- 
Magazyn. 15.0 0 - „Gdae się po­
działa Carmen SanDiego. - 
ameryk. serial anim. 15.25- 
Drzewko szczęścia: gra-zabawa.
15.50 - Michael Logozzo goraęo 
poleca 16.0 0 - Informację. 16.15 
. itAlf’ - ameryk. senal komed.

16.45 - „Na południe” - kanad. 
serial sensac. 17.40 - ,^Na wła­
snych śmieciach” - serial komed. 
USA. 18.10 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko­
med. 18.45 - Informacje. 1835 - 
Prognoza pogody. 19.05 - „Sło­
neczny patrol” - ameryk. senal 
sensac. 20100 - „13 Posterunek”
- polski serial komed. 20.35 - 
„Naga broń”, .USA (1988). 22.15
- Telewizyjne Biuro Śledcze.
22.45 - Wyoiki losowania Lotto.
22.50 - Informacje i biznes infor­
macje. 23.05 - Prognoza pogody.
. 23.10 - Polityczne graffiti. 2325
- „Życie jak poker” - polska tele­
nowela. 23.55 -Motowiadomo- 
śd.030- Muzyka na bis.

RTL7
6.15 - „Miłość i dyploma­

cja” - serial obycz. 6.40 - „Świat 
Audobona: Wieloryby” - senal 
przyiod. 7.30 - Odjazdowe kre­
skówki. 8.40 - „Noweprzygo- 
dy Lassie” - serial femil. 9.05 - 
Dziewczyna z komputera - 

serial komed. 9.30 - „Suną* 
Beach” - serial obycz. 10.15 - 
Bella Mafia” - film sensac. 

USA(1997). 11.45-Jdedy mi­
łość zabija” - mimsenal sensac.
13.00 - Teleshopping. 14. 10 - 
Miłość i dyplomacja” - senal 

obycz. 14.35 - Ukryta
15.00 - Odjazdowe kreskówki. 
16̂  15 - ust do ust” - senal 
dla młodzieży. 16.40 - „Czy bo­
isz się ciemności” - senal dla 
młodzieży. 17.05 - „Kameleon 
-serial sensac. 18.00-„Sunset 
Beach" - serial obycz. 18.50 - 
7 minut - wydarzenia dnia. 
19 00 - Zoom - magazyn sen­
sacji 19.30-„Nowe przygody
S e - - s e r id f .m i l  20.00-
Misjonarz” - bryt. komedia

(1982). 21.35-Wieczórzwam-
p ire m  - ta lk -sh o w  ,2 2 .45  -  7
minut - wydarzenia dnia. 22.M
- Morderstwo na parkingu - 
nlem. f ilm  ta y m . 0 . 3 5 - " ^ '  
Audobona: G rizzli i człow iek’ -ferialptzyrod.l'.2 0 - f ^ e -
on” - serial sensac . 2.05 - Zoom
- magazyn sensaęji.
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Kontrowersje wokół 
filmu Di Caprio

OGŁOSZENIA Wtorek, 19 stycznia 1999 r.

Amerykański aktor Leonar­
do Di Caprio odrzuci! zarzuty 
mieszkańców tajlandzkiej wy­
sepki Phi Phi, jakoby realiza­
cja  tam  film u „T he  B each” 
(„P la ż a ”) m iała  zaszkodzić  
tamtejszemu parkowi narodo­
wemu.

W komunikacie Di Caprio 
zapewnił, że zawsze traktował 

„ochronę przyrody jako najwyższy
.priorytet. Przed podjęciem się  
roli w wymienionym filmie wy­
twórni 20th Century Fox otrzy­
mał zapewnienia, iż nakręcanie 
scen „Plaży” nie będzie miało 
żadnego szkodliwego wpływu na 
środowisko wyspy.

Krytykę mieszkańców Phi Phi 
i miejscowych ekologów wzbu­
dziła decyzja producenta o zasa­
dzeniu na plaży wyspy 100 palm, 
celem uatrakcyjnienia pejzażu 
tego raju turystycznego. Miejsco­
wy sąd dwukrotnie odrzucił jed­
nak skargę przeciwników film u,, 
którzy domagali się,' aby nie do­
puścić do jego realizacji.

Wytwórnia 20th Century Fox 
zaoferowała Phi Phi, tytułem od­
szkodowania, 5 milionów bah- 
tów, czyli 138 tysięcy dolarów. 
Pracę nad filmem rozpoczęto w 
miniony piątek. Film „Plaża” po­
wstaje na kanwie powieści pod 
tym samym tytułem brytyjskiego 
pisarza Aleca Garlanda.

Kosztowna 
biblioteka z 1745 r.

8 milionów 250,5 tysiąca do­
larów zapłacił anonimowy na­
bywca zabytkowej am erykań­
skiej biblioteki podczas niedziel­
nej aukcji w nowojorskiej gale­
rii Sotheby’s.

Mebel, odnaleziony w ze­
szłym roku we Francji, gdzie znaj­
dował się przez blisko dwa wieki, 
w ocenie ekspertów powstał oko­
ło roku 1745 i je s t  dziełem zna­
komitego stolarza Christophera 
Townsenda z Newport.

Wartość biblioteki podnoszą 
ciężkie srebrne ozdoby, które wy­
konał, równie sławny jak Town- 
send, złotnik Samuel Casey. Zda­
niem Leslie Keno, wiceprezesa 
Sotheby’s w Nowym Jorku i dy­
rektora działu amerykańskich me­
bli, jest to jedyny zachowany me­
bel z ozdobami srebrnymi firmo­
wanymi przez Casey a.

k u r i e r
WILEŃSKI

PRENUMERATA 
na luty trwa do 20 stycznia

Wydanie codzienne - indeks 0044
I mieś. II mieś. V mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 L t 95 Lt

Wydanie codzienne dla inwalidów I, n  grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mies. II mies. V mies.
z dostarczaniem przez pocztę 16 L t 32 L t 80 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mies. II mies. V mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t 19,50 L t

“Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne

w szkołach 
w księgarniach:
S.K. ul. Auszros Vartu 
(Ostrobram ska) 9 
aElephas”,ul. O landu 3 
im. A. Mickiewicza 
(Naugarduko 18) 
w redakcji

Prenumerata dla czytelników za granicą
na I  miesiąc - 16 USD

Podajemy konto bankowe, na które można wpłacić 
pieniądze z podaniem dokładnego adresu prenumeratora: 

Łietuyos taupomasis bankas, 
Sostines skyrius
P aśila ićiij k lien tą  a p ta rn a v im o  po sk y ris ,
Banko kodas 60111, valiutine sąskaita 
Nr 1871006099 
Gazety wysyłamy bezpośrednio ż redakcji - 5 nume­

rów raz tygodniowo.

I mies. I I  mies. V mies.
16 Lt 32 Lt 80 L t

15 Lt 30 L t 75,L t
15 Lt 30 L t 75 L t

15 L t 30 L t 75 Lt
14 Lt 28 Lt 70 L t

31-Ietni mężczyzna poszuku­
je  pracy. Teł. 44-73-28.

Gabinet stomatologiczny
„ S I M E N A ”

Leczymy i protezujemy uzębie­
nie dorosłych i dzieci z pomocą no­
woczesnego sprzętu z zastosowaniem 
najnowszych materiałów. Konsultu­
jemy bezpłatnie. Roczna gwarancja 

V i ln iu s ,  O l a n d u  5 4 a ,  
t e l .  2 5 -4 8 -3 9 .

Autobusy nr 34 i 44, przy- 
Stanek „Połocko”. (Z amJ0)

Tel. 72-77-00.

VERSLO INFORMACJA
FAKSE IN FO R M A TO R IU JE -Vilniuje (22) 250707 

Kaune (27)798138 
INTERNETE http://katalogas.nkm.h

S001 Vilr*<% td : 227802, 227925, 227203, 22792S

Pogoda
Nadal wiosennie

Dziś na Litwie zachmurzenie, bez opadów. W iatr południo­
wo-zachodni, 7-10 m/sek. Temperatura w nocy od - 4 do +1, 
w dzień 3-8 stopni ciepła.

W Wilnie bez opadów. Temperatura w  nocy 1-3 stopni mro­
zu, w dzień 4-6 stopni ciepła.

20 stycznia bez opadów. Temperatura w nocy około 0, w 
dzień 6-11 stopni ciepła.

21 stycznia przelotne opady, przeważnie deszczu, lokalnie 
gołoledź. Temperatura w nocy od -1 do +3 stopni, w dzień 2-7 
stopni ciepła.

Sprzedaje się budynek o powierzchni 53,43 m kw (jest ogro­
dzona działka o pow. 26133 m kw) w Wilnie przy ul. Liepkalnio 
134. Orientacyjna cena 58100 L t  Zgłoszenia przyjmowane są do 
godz. 13 29.01.1999 na adres: SPAB „Lietuvos geleżinkełiai”, 
Mindaugo 12/14,2600 Vilnius, gab. 422b na konkurs 19P.

In fo r m a c ja :  (8 -2 2 )  6 9 3 1 1 3 , (8 -2 2 ) 6 9 3 0 2 4 .
(Lam. 25)

lafuuMMnrl

UAB
,LAISVAS LAIKAS’ 

OFERUJEMY:
1. Jazdę na nartach w górach 

Słowacji
2. Wypoczynek - Egipt, Tunis, 

Wyspy Kanaryjskie
3. Załatwienie dokumentów na 

otrzymanie wiz

teł .^OS-36, :23-94-34

SPRZEDAJEMY 
OPANCERZONE DRZW I 

D uży w ybór, d o stęp n e  
ceny, sklep „Pasidaryk pats” 
(dział drzwi opancerzonych). 

TeL 42-42-43. (Zam. 16)

Chcesz pozbyć się zm arsz­
czek - zrób masaż.

Tel. 46-35-01. (Zam . D-6)

Kursy komputerowe dla po­
czątku j ących, sk ładan ie  tek­
stów, m akietowanie.

Tel. 61-15-16.
(Zam. D-7)

Skupujem y m etale koloro-

Uszczelniamy okna i drzwi, 
instalu jem y system y wentyla­
cyjne, oszczędzające ciepło.

Vilnius, tel.: 22-55-00,8-287- 
85463.

(Zam. 20)

Firm a Awdiejenkowa zapra­
sza na kursy kierowców dla uzy­
skania kategorii „B”  w Wilnie, 
ul. Basanavicziaus 28 i Landwa- 
rowie (szkoła rosyjska).

L i te ra tu ra  i k o m p u te ry  - 
bezpłatnie.

Telefony: W ilno - 40-35-55; 
Landwarów - 28-476,29-441.

(Ztim.il)

„K ibirksztis” napraw ia lo­
dówki w  W ilnie i w okolicach.

Tel. 72-15-40. (Zam. 601)

\-MIĘDZYNARODOWE 
CENTRUM 

„ I  N  F O  M  A  G  I J A”
■ł Uczy języków; angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

4  Dla osób spoza Wilpa są  
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

P a m e n k a l r i io l l -3 0 1 ,

(Zam. 651)

S O C Z E W I C !
zn an y ch  firm  św ia tow ych . 
B o żo n aro d zen io w a  z n iżk a  
do  3 0 % .

A n ta k a ln io  5 9  (1 5 4  
g a b .).

Tel. 34-61-37
(Zam. 626)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
VUnius, tel 75-24-79, 46-71- 

78,8-299-90213. (Zam. U)

ZSa.SMEKSfi
Kuzbaski węgiel 

najwyższej jakości 
295 Lt/t.

Możemy zapewnić 
dostawę. 

u l Titnago 78, Vilnius. 
TeL 64-20-60, 64-25-01

(Żam22)

(Zam. 27)
Przedsiębiorstw o (SjrjS) 

personalne JwfP 
G. KAMINSKASA iS K *  

W y k o n u j e
kamienne pomniki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość.
Laisves pr.1 (obok Poliqi 

Drogowej). -
Informacja po d  tel. 444-913 

(po godz. 19), kom . (8-287) 
30843. (Zam. 6)
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DzIAŁY: polityka (tel. 42-79-01), gospodarka - Julitta Tryk (tel. 42- 
79-68), życie wsi, ekologia - Danuta Danowska (tel. 42-79-68), stolica 
- Helena Gładkowska (tel. 42-79-68), szkolnictwo - (tel. 42-79-04), kul-

tura, „Wlniana” i  Halina Jotkiałło (tel. 42-7^68), literatura i sztuka - 
Alwida Bator (tel. 42-79-64), praworządność, zdrowie - Irena IJwin (tel. 
42-79-64), sport - Andrzej Ratklewicz (tel. 42-72-78), fotoreporter-Ma­
rian Paluszkiewicz (tel. 42-7^63), reklama - Irena Upsto (tel ./fax42-69- 
63), korespondent rejonu solecznlckiego - Teresa Rajkiewicz-Suctioo- 
ka (tel. 8-250-56264), korespondent rejonu śwtędańsklego - Zenon 
Samulewlcz (tel. 8-217-54843).

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod 
adresem: Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1113, 

telJfax 42-69-63, 42-72-65,w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treić ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
Opinie Czytelników zawarte w Ich listach 
nie zawsze są  zbieżne z opinią redakcji.
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